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Stowarzyszenia spożywcze. "
(Dokończenie.)

Niedostateczność kapitału, tamując roz­
wój Stowarzyszeń, nie pozwala na założenie 
wspólnego biura, któreby się sprawami Sto­
warzyszeń zajęło; nie pozwala na założenie 
tak niezbędnego, a tak pod wielu względami 
potrzebnego składu hurtowego dla Stowa­
rzyszeń.

Gdy biuro zajęłoby się" bezpośrednfem 
(w handlowem znaczeniu) sprowadzeniem to­

warów i wyrobieniem odpowiednich stosun­
ków, skład Stowarzyszonych wyrabiałby lu­
dzi do obsługi poszczególnych sklepów spo­
żywczych. A wtedy odpowiednio przygotowani 
i rozumie się zabezpieczeni na przyszłość 
specyaliści inaczejby odpowiadali jak dzisiejsi 
przygodni handlowcy.

Skład taki wyrabiałby zarówno buchal­
terów, korespondentów, kalkulatorów, jak ka- 
syerów, dysponentów, ekspedyentów, a nawet 
i niższą służbę sklepową.

Organiżacya taka, już sama z siebie wy­

twarzałaby inne órganizacye dodatkowe jak: 
kasy przezorności, przytułki, szpitale, ubez­
pieczenia itp., które, jako dające namacalną 
korzyść Stowarzyszeniom, byłyby właściwą 
siłą przyciągającą dla całych mas, a te ż ko­
nieczności śzukaćby musiały na przyszłość 
zabezpieczenia i na starość spokojnego portu.

Do posiadania i podtrzymywania urzą­
dzeń hurtowych i bezpośrednich stosunków 
z głównymi rynkami towarowymi, przyczy­
niłyby się urządzenia kredytowe, specyalnie 
dla popierania współzawodnictwa powołane. 
Wiadomo bowiem, że handel ma pewne po­
ry większych zakupów, na które w danej 
chwili niema w zapasie dostatecznej gotówki. 
Korzystanie w tej porze z taniego kredytu, 
dałoby możność wyzyskania możliwie naj­
niższych cen i najdogodniejszych warunków.

Poza temi największej wagi sprawami 
zauważyć się daje brak wzajemnej spójni 
i wzajemnego porozumienia.

Braki te usunąćby się dały przez zjazdy, 
odbywane peryodycznie w różnych miejsco­
wościach, stosownie do potrzeby. Zjazdy ta­
kie usuwałyby braki najmniejsze, a jedno­
cześnie dałyby możność omówienia spraw 
ogólniejszej natury i decydowania o wprowa­
dzenie w życie celów, dalej idących. Regulo-

waćby mogły sprawy wewnętrzne, zaprowa­
dzać jednolity ład w sposobie prowadzenia 
interesu, słowem przyczyniać się do wzoro­
wego zaprowadzenia wewnętrznej organizacyi, 
której doskonałość tak potężnie i decydująco 
wpływa na powodzenie każdego przedsię­
biorstwa.

Przy takiej organizacyi ustąpiłaby nie­
wiara i zwątpienie w siły własne, zyskałoby 
się poparcie ogółu i odpowiednie traktowanie 
tych, którzy w sprawy te duszę swoją wkła­
dają.

Praca stałaby się wogóle celową.

Instytucya, powstała z potrzeby, nie bę­
dzie miała entuzyastycznego podkładu, nie 
będzie zakładała na los szczęścia, ale przy­
gotowana rozważnie, po rozpatrzeniu najdrob­
niejszych szczegółów, opartą zostanie na pod­
stawie czysto handlowego obrachowania, ja­
kiego spodziewać się można od ludzi 
z handlu wyrosłych i zżytych z tym han­
dlem.

Jeżeli tak będzie (a że tak będzie, spo­
dziewać się należy po ludziach twardej, ucią­
żliwej pracy) Stowarzyszenia nasze w obec- 
cnym stanie ostać się nie będą mogły. Zosta­
wałaby im jedna droga — złączyć się z kup­
cami kolonialnymi dla wspólnego działania, 
naturalnie bez . wyrzekania się celów właści­
wych, bez schodzenia z drogi, dla Stowarzy­
szenia wytkniętej.

A zdaje się w ten sposób złączone in­
teresy będą mogły iść koło siebie równole­
gle z uwzględnieniem potrzeb każdej z oso­
bna gałęzi.

Sądzę, że tą drogą złagodzić się dadzą 
obecne przeciwieństwa, rozgoryczenia i roz­
bieżność interesów, a wspólna harmonia 
wzmocni handel krajowy.
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Streszczając się ostatecznie, przechodzę 
do wniosku, że należy dla zadania właściwego 
biegu sprawom Stowarzyszeń Spożywczych 
stworzyć organizacyę, złożoną z ludzi czynu 
i energii, dobrze obznajomionych ze sprawam 
handlowemi, spolecznemi i ekonomicznemi.

Zadaniem -tej organizacyi byłoby:
1. Założyć organ, poświęcony specyalnie 

sprawom współdzielnictwa, wydawać broszury, 
urządzać odczyty.

2. Zorganizować biuro centralne.
3. Zająć się gromadzeniem funduszów 

na założenie urządzeń hurtowych.
4. Starać się o wytworzenie instytucyi 

kredytowej, specyalnie do popierania współ­
dzielnictwa.

5. Stworzyć związek współdzielczy o- 
gólny.

6. Utworzyć sojusz z kupcami kolonial­
nymi w celu wzajemnego popierania się.

Sprawy przemysłowe.
M. BUDZANOWSKI.

Nauczycielstwo
w sprawie uprzemysłowienia kraju.

Organizacya nauczycielska w sprawach 
ekonomicznych mogłaby spowodować istotny 
przewrót. Nauczyciel bowiem, jest w stanie 
wpływem swoim rozbudzić w milionach ludu 
świadomość celów, a przytem rozniecić zapał, 
który byłby w możności ogarnąć i poruszyć 
cały kraj.

Aby taką zmianę spowodować, potrzeba 
zorganizować ludzi świadomych celu, pełnych 
poświęcenia, ludzi takich, którzyby mogli

EDMUND LIBAŃSKI.

Ze świata postępu techniki i przemysłu.
(Zagadkowy lód. — Powietrze w stanie ciekłym i sta­
łym. — Aparat Lindego. — Doświadczenia z płynną 
atmosferą. — Patrony wybuchowe z powietrza. — 
Oxyliquid. — Doświadczenie prof. Metza (powietrze 
przy —220°). — Eksplozya zamrożonego alkoholu. — 
Śmierć w wszechświecie (temperatura —273°). — Nauka 

i życie).

...Przed badaczem, profesorem fizyki, 
znajduje się na stole kawał przeźroczystej 
twardej masy — lód to, czy kryształ, czy 
szkło ?

Uderza w nią żelaznym młotkiem, mło­
tek odskakuje jak piłka, chwyta ją obcęgami, 
a te, o dziwo! — przyczepiają się tak, iż 
niepodobna ich oderwać.

Ciało to ma elastyczność kauczuku, 
a każdy przedmiot, zetknięty z niem, przy- 
marza w okamgnieniu z szaloną siłą.

Pozbawiony tego ciała świat żyjący 
w jednej chwili zmieniłby się w cmentarzysko, 
bo ciałem tem, tą masą tajemniczą, jest po­
wietrze — którem oddycha świat zwierzęcy, 
w którem pławią się niejako wszelkie istnie­
nia organiczne, tak jak ryby w wodzie.

Powietrze, ten lotny ożywczy element, 
otaczający świat ziemski — w stanie stałym!

Mamy wodę w trzech stanach skupienia 
jako parę, ciecz i lód, ciało stałe, wiemy, że 
woda przemienia się przy +100° w gaz,

działać równocześnie słowem i pismem w ró­
żnych okolicach kraju.

Takiej misyi, oddaćby się mogli z po­
żytkiem tylko nauczyciele.

Zwróćmy tylko uwagę na to, jak dla 
tej sprawy szczęśliwie i dogodnie rozmiesz­
czonym jest nauczyciel.

Znajduje się on w różnych okolicach 
i we wszystkich miejscowościach po całym 
kraju. On sam przeważnie ma bezpośrednią' 
styczność niemal z calem społeczeństwem, 
a głównie z ludem. Liczba nauczycieli w Ga­
licyi dochodzi blisko 10-ciu tysięcy, co wła­
śnie dla tej sprawy stanowi podstawę. Mało 
kiedy zwracano się do nauczyciela w sprawie 
racyonalnej organizacyi dla stworzenia po­
tężnej siły w sprawach przemysłowych, 
a przecież w obecnych warunkach mógłby 
on przeciwstawić dostateczną siłę do wypar­
cia nam wyrobów obcych i mógłby się 
zaopiekować na szeroką skalę swojskim 
przemysłem. Siłę jego dla tych celów 
ocenimy, biorąc pod rozwagę, że pod jego 
wpływem znajduje się milion dziatwy szkol­
nej, a z tytułu, tej samej dziatwy ma z nim 
bezpośrednią styczność drugi milion ojców 
i matek.

Zastanówmy się choćby nad tem, że 
w ręku nauczyciela znajduje się konsument 
przyborów szkolnych, a te przybory spro­
wadzane są dziś z fabryk obcych za wielkie 
sumy, bo za kilka milionów rocznie. Gdyby 
więc tylko pod tym względem t. j. co do 
importu przyborów szkolnych uczyniono 
wyłom, to już dla tego samego opłaciłoby 
się nauczycielstwo zorganizować.

Poza przyborami szkolnymi znajduje się 
jeszcze wiele innych gałęzi, w których na­
uczyciel mógłby oddać krajowi nieobliczone 
usługi. Ileż to rok rocznie wysyłamy za gra­

a przy 0° w lód, lecz powietrze? czyż mo­
żliwe jest otrzymanie płynu, lub ciała stałego 
z tego, co wypełnia nasze płuca, co sklepi 
się błękitem po nad nami?

Możliwe. — Powietrze w stanie płyn­
nym, to produkt doskonale dziś rozwijającego 
się przemysłu, demonstrowano to na wysta­
wie metalowej w Krakowie.

Fabryczny sposób otrzymywania powie­
trza w stanie ciekłym zawdziędzamy prof. 
Linde.

Powodzenie całej nowoczesnej „techniki 
oziębiania11 przemiany gazów, uważanych 
dotychczas za stałe, na ciecze, polega na ba­
daniach i wynikach prac fizykalnych, na okre­
śleniu tak zwanej „krytycznej temperatury“ 
danego gazu, przy której łatwo już daje się 
kondensować (ściskać aż do skraplania). Przy 
ciśnieniu 18 atmosfer (ciśnienie jednej atmo­
sfery liczy się okrągło 1 klg. na centymetr 
kwadratowy) otrzymuje się z gazu kwasu wę­
glowego przy — 30°, ciecz; przy ulatnianiu się 
zabiera ona ciepło otoczenia, zamraża ścianki 
naczynia i na tej zasadzie otrzymać można 
coraz niższe temperatury, służące do skrapla­
nia innych gazów.

Nagła przemiana płynu w gaz lub 
odwrotnie gazu w ciecz, wymaga oprócz 
wysokiego ciśnienia uzyskania „temperatury 
krytycznej11, możemy np. przy kwasie węglo­
wym zwiększać ciśnienie niesłychanie, a nie 
skropli się przy temperaturze —29°, dopiero

nicę pieniędzy za dziecinne zabawki! 
Drobne te rzeczy nie są trudne do wykona­
nia we własnym kraju, gdzie mogłyby być 
zastosowane do potrzeb narodowych i oprzeć 
się na motywach, odpowiadających potrzebom 
wychowawczym i w duchu czysto naro­
dowym.

W zakres zabawek wchodzą jeszcze 
i takie przedmioty, jak premie, upominki 
gwiazdkowe, rozliczne gry towarzyskie itp. 
przedmioty, których rozpowszechnienie zależy 
często od rady i zachęty nauczyciela.

Pod tym względem w porozumieniu 
z nauczycielstwem mógłby powstać np. jakiś 
centralny szkolny dom handlowy, skąd 
wspomniane przedmioty rozchodziłyby się po 
całym kraju, zaopatrywały wszystkie pokre­
wne handle, a przytem bardzo skutecznie 
rugowały towary obce.

Przemysł drzewny, który się u nas 
budzi, mógłby przy poparciu zorganizowanego 
nauczycielstwa rozwinąć się znakomicie i wten­
czas nie potrzebowalibyśmy wysyłać mate- 
ryalu do przeróbki za granicę po to, aby go 
po przerobieniu z powrotem za drogie pienią­
dze odkupywać. Od kilku lat, dzięki poszcze­
gólnym usiłowaniom, rozwija się po naszych 
szkołach sldjd, więc i tu nauczyciel miałby 
szerokie pole do działania, bo liczyłby, na 
większy rynek zbytu. A ponieważ w zakres 
wyrobów drzewnych wchodzą również wy­
roby zakopiańskie i huculskie — towar ory­
ginalny o właściwym charakterze, a więc 
i ta gałąź przemysłu mogłaby się bardziej 
rozpowszechniać i przynosić znaczne zyski.

Dodajmy do tego wyroby koszykarskie 
itp. przedmioty, a wszystko to razem wzięte, 
przedstawi dość poważny dział produkcyi, 
aby można było nim zainteresować szerokie 
warstwy społeczne.

gdy obniżamy Ciepłotę z —'30° na — 31 

wówczas nagle przemienia się w płyn; a przy 
ogrzewaniu napowrót dopiero przy tej tem­
peraturze przechodzi szybko w gaz — nie 
wstrzyma tego procesu i największe Ciśnienie.

Wszelkie usiłowania skroplenia innych 
gazów, jak tlen, wodór, azot, w końcu 
i powietrze, spełzły na niczem, mimo, iż 
wywoływano ciśnienia do 20.000 atmosfer, 
dopiero wraz ze zbadaniem „krytycznej tempe­
ratury11 powiodły się te doświadczenia.

Aparat Lindego obecnie -żnakomicie udo­
skonalony, daje w godzinie 5—7 litrów cie­
kłego powietrza.

Proces przemiany powietrza lotnego 
w płyn, odbywa się następująco:

Powietrze ściska się do 200 atmosfer 
i oziębia stale w prądzie przepływającej wody, 
przez następne nagłe zmniejszenie ciśnienia 
na 20 atmosfer, powietrze rozszerza się rap­
townie i zużywa na to wielką ilość ciepła, —- 
to powoduje oziębienie poniżej „krytycznej 
temperatury11.

Odbywa się ta przemiana w długim, 
spiralnym przewodzie, izolowanym od ciepła 
zewnętrznego. Krążące powietrze oziębia, się 
podczas rozszerzania nieustannie własnym 
kosztem ciepła i skrapla tak, że ostatecznie 
można je jako jasny niebieskawy płyn ścią­
gać, otwierając kurek rezerwoaru.

Ściągać do naczynia ciecz o temperatu­

rze poniżej — 160°, przelewać, przecedzać

Dokończenie fejletonu „Technika w boju o światło** w następnym numerze.



i lepszyla przedewszystkiem materyalny 
byt samego nauczycielstwa.

Nauczyciel bowiem stosunkowo do swej 
pracy, za mało ma wynagrodzenia, aby 
w obecnych warunkach mógł się oddać swo­
bodnie pracy społeczno-ekonomicznej, zwła­
szcza bez obawy narażenia się komukolwiek 
w gminie lub powiecie.

Przestarzała maksyma, że nauczyciel 
powinien pilnować wyłącznie tylko nauczania 
w szkole i więcej do niczego się nie wtrącać 
jest mylna, a wobec nowszych zapatrywań 
zgoła nie wytrzymuje krytyki.

Prawdziwi przyjaciele powszechnej oświaty 
są w tej sprawie innego zdania i twierdzą to, 
co nauka udowodniła, że oświata nie może 
się/zdrowo rozwijać tam, gdzie na przeszko­
dzie stoi skrajne ubóstwo. Stanowisko zatem 
nauczyciela w postępowem społeczeństwie 
powinno mu dawać pole do swobodniejszej 
obywatelskiej pracy.

W ten sposób pojęta rola nauczyciel­
stwa dla sprawy przemysłu krajowego przed­
stawia kapitał, mogący stanąć do walki 
z kapitałami zagranicznymi, bo wpływ jego 
roztoczy się na miliony.

Wystawa metalowa.
Całe planty między wylotami ulic Staro­

wiślnej i Wielopole oparkaniono i opatrzono 
bramami wchodowemi. Jest ich dwie. Jedna 
od Wielopola, druga od Starowiślnej. Obie 
w stylu zakopiańskim z napisami: „O włas­
nych siłach", przybrane w ■ chorągwie o bar­
wach narodowych i krakowskich, któremi 
zresztą cała ulica Starowiślna udekorowaną 
została.

Bramą od ulicy Starowiślnej wchodzi się 
do długiego, krytego pawilonu, zapożyczonego 
z dawnej budowy cyrkowej. Rzecz wykonano 
ze smakiem. Pawilon .składa się z rotundy, 
a za nim ciągnie się długa hala główna, 
z dwiema wystawowemi werandami. Resztę 
miejsca placu całego zużyto na ogród z gęsto 
ustawionemi ławkami, estradę muzyczną 
(„Harmonja"), pawilon restauracyjny i kawiar­
niany i t. d. Ogółem cały plac wystawowy 
zajmuje 40.000 metrów kwadr., z czego 
3089 metr, zajmują pawilony.

Nim przyjdziemy do szczegółowego opisu 
podaj emy ogólnie iż wystawę podzielić można 
na cztery grupy: 1) Ślusarstwo i działy po­

krewne ; 2) Maszyny; 3) Pasy, liny, wyroby 
cementowe, hutnictwo i t. d.; 4) Plany; wy­
nalazki.

Dział pierwszy: ślusarstwo.
Tu przedewszystkiem wszystkie trzy dy- 

rekcye krajowe w naszym kraju zapisują się 
swojemi znakomitemi wyrobami z dziedziny 
ślusarstwa maszynowego. Już to, co wyra­
biają zakłady warsztatów kolejowych w No­
wym Sączu warto obejrzeć. Z lwowskich wy­
stawców są tu reprezentowani: Józef Jana- 
siewicz (kluby od pasów i linewek straży po­
żarnej itd.), państw, szkoła przemysłowa we

Malowidło na szkle i porcelanie, przed-j Cały ten wielki zasób bogactwa mo- 
stawia pracę bardzo łatwą i przyjemną, ale ■ żnaby krajowi łatwo przysporzyć przez eko- 
i w tym kierunku dotąd prawie nic nie uczy- nomicznie zorganizowane nauczycielstwo. On 
niono, a tymczasem wciąż płacimy za drobne sam wprawdzie już dziś oddaj e się niektórym 
przedmioty pamiątkowe z miejsc kąpielowych' gałęziom przemysłu domowego, ale czyni to 
i klimatycznych malowanych za granicą, kil- ’ tylko na małą skalę, bo praca jego bez na- 

kadziesiąt tysięcy koron rocznie.
Dotknijmy czego innego.
Cóż np. jest łatwiejszego, jak wyrób to potrzeba zespolenia wszystkich sił nauczy- 

• zwykłych słomkowych kapeluszy?! Wiejskie cielskich — potrzeba takiej organizacyi, któ- 
dzieci z łatwością podołają tej pracy. Niestety ( raby przy podobnej,pracy umożliwiła i po- 
jednak musimy przyznać, że i na tem polu 
nie wiele postąpiono naprzód.

Poruszone dotychczas sprawy przy po­
mocy zorganizowanego nauczycielstwa mo­
głyby rychło wejść w życie i rozwijać się 
w tempie przyspieszonem.

Wełna, skóra, szczecina, sierść, przędza, 
materyał drzewny, wszelkie odpadki i okruchy,1 

wówczas nie wychodziłyby za granicę po to, 
aby za ich przerobienie płacić co roku bajoń­
skie sumy.

W licznych gałęziach gospodarstwa do­
mowego, a w szczególności wiejskiego 
może nauczyciel przyczynić się do podniesie­
nia wydatności płodów rolnych, do uszla­
chetnienia chowu bydła rogatego, hodowli 
drobiu, udoskonalenia mleczarstwa, pasieczni- 
ctwa, sadownictwa, ogrodnictwa, racyonalnego 
pielęgnowania warzyw', hodowli ryb i raków, 
chowu osobliwszych gatunków królików, 
wreszcie wpływałby i pouczał lud wiejski, 
jak ciągnąć zyski z darów przyrody np. ze 
zbierania grzybów i przeróżnych jagód. Nadto 
nauczyciel w pewnych okolicach pouczałby 
i ropowszechniał wiadomości o wyrabianiu 
rozlicznych soków, konserwowania i susze­
nia owoców, wytwarzaniu win owocowych, 
w końcu pouczałby jak korzystać z uprawy 
i zbierania ziół aptecznych itd.

I leży tej dla tych celów organizacyi, w dzisiej­

szych warunkach nie może być wydatną. Na

(zawiera skroplony kwas węglowy, który się 
przecedza) przechować w otwartych naczy­
niach — jak dziwnie brzmi ta sprawa!

A jednak łatwo to zrozumieć; oto płynne 
powietrze ulatnia się zwolna, a podczas ulat­
niania zużywa ciepło własne, tak, że reszta 
cieczy długo zachowuje stan płynny.

Nietylko jednak sposób wytwarzania jest 
uwagi godnym, zastosowanie powietrza cie­
kłego lub tlenu tych cudownych płynów 
o temperaturze —140 i —190°, jest zdumie­
wające.

Już odrębne niezwykłe własności tego 
płynu wskazują na rozliczne sposoby prak­
tycznego użycia.

Do przechowania powietrza . ciekłego 
służą naczynia szklane o podwójnych ścia­
nach, a przestrzeń izolacyjna jest bezpo- 
wietrzna.

Odlejmy np. z takiego naczynia ćwierć 
litra do cynowego lub niklowego czajnika, 
natychmiast nastąpi tak gwałtowne parowanie, 
takie syczące wrzenie, iż zdaje się rozsadzi 
naczynie.

Gdy czajnik taki ustawimy nad płomie­
niem, następuje wrzenie jeszcze gwałtowniej­
sze ; pryskają, syczą i wybuchają kłęby pary 
powietrznej z piekielną siłą, a gdy wetkniemy 
w tę parę, rurkę, napełnioną wodą, spirytusem 
lub rtęcią wyciągniemy ją w okamgnieniu 

z zamarzniętą zawartością, nawet część

powietrza w naczyniu tem zamarza podczas 
tego szalonego wrzenia.

Ściany i dno pokrywa porcelanowo biały, 

twardy jak stal lód (zamarzłe powietrze): 
najszybsze wrzenie równa się najgwałto­
wniejszemu oziębieniu.

Powłoka ta lodowa schodzi bardzo wolno, 
choć trzymamy kociołek pod ogniem, trzeba 
na to kilku godzin. Przy pomocy płynnego 
powietrza można w odpowiednich naczyniach 
fabrykować lód w kilku chwilach.

Wylanie kilku kropel powietrza na lód 
zwykły wywołuje natychmiastowe parowanie 
z syczeniem; powietrze ma —190°, powięrz- 
chnia lodu 0°, a więc skutek jest ten sam, 
jak przy spadaniu kropel wody na blachę 
rozżarzoną do t 190 stopni.

Zastosowano obecnie w praktyce wybu­
chowe własności ciekłego powietrza, a to przy 
rozsadzaniu skał podczas budowy tunelu 
Simplon.

Patrony napełnione bawełną, nasyconą 
płynnem powietrzem, działają gwałtowniej, 
niż dynamit i na tej podstawie złożono nowy 
materyał wybuchowy Oxyliquid Lindego (mie­
szanina waty, proszku węglowego, przesyco­
nego powietrzem ciekłem). Użyteczność tych 
patronów trwa jednak tylko 10—15 minut; 
gdy tlen wyparuje, patron już nie działa 
i w tem leży ich użyteczność, gdyż patrony 
zapomniane, nie użyte na czas stają się zu­
pełnie nieszkodliwe.

W dziedzinie machin motorycznych — 
motorów eksplozywnych, dalej w przemyśle 
chemicznym, dla szybszego spalania, ekono­
miczniej szego wyzyskania materyałów opa- 
łowych, znajdują się liczne pola do zastoso­
wania „powietrza ciekłegorozchodzi się 
tylko o to, by nabyć je tanio. Jak donoszą 
pisma fachowe, to uproszczono tak dalece 
produkcyę nowemi machinami, iż obecnie 
kosztuje w Nowym Jorku galona (3^ klg.) 

ciekłego powietrza kilka cerits.
Na jednym z popularnych wykładów 

demonstrowano tam publiczności turbinę, 
pędzoną ciekłem powietrzem i nie ulega wąt­
pliwości, że przy udoskonaleniu naczyń do 
przechowania ciekłego powietrza, 
ukażą się nowe powietrzne motory, przewyż­
szające w energii dzisiejsze gazowe, benzy­
nowe, acetylenowe i t. p.

Do konserwownnia, do utrzymywania 
w zamkniętych przestrzeniach stałego zimna, 
do wykrystalizowania chemicznie czystych 
ciał, jak chloroform i inne nadają , się jedynie 
te ciekłe gazy.

Gdy od — 200° temperatura ciekłego 
gazu przechodzi w ciepłotę zwyczajną, za­
bierając gwałtownie ciepło otoczenia, mrozi 
wszystko dokoła, a przy szybkim takim pro­
cesie zamarza część gazu ciekłego. Tak otrzy­
mał prof. Metz zamarznięte powietrze przy 
temperaturze —220 stopni.

W próbetce, zawierającej ciekłe powie- 
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Lwowie, Edmund Gottlieb (stolik na kwiaty, 
lampa wisząca), Woje. Kosiba (piękne wy­
roby artystyczne z brorizu, miedzi i alumi­
nium), G. Pammer (kuta krata grobowa), J. 
Swoboda (latarnie i kasety), N. Sznajder (sty­
lowe świeczniki zakopiańskie), F. Książkie- 
wicz (lódownie, lampy, wanny), Piotrowicz 
i Schumann (formy do wyrobu rur betonowych), 
M. Bendl (piękne ornamenty budowlane itd.), 
K. Gartler (zabawki), Kaźm. Lewicki (samo­
wary), A. Z. Popiel (wyroby blacharskie, 
inhalator do ócz dr. Balabana), I. Rzepecki 
(samowary lodownie), Szadkowski i Kopczyń­
ski (wyrohy rusznikarskie), Kupiecki i Sknu- 
rzyl (odlewnicze i bronzownicze), W. Netrou- 
fal (wyroby tokarskie metalowe), J. Wypasek 
(piękne monstraneye i kandelabry), Szapiry 
(prace rytownicze), T. Eisenbart (różne okucia 
stolarskie) i t. d.

Z krakowskich wymienić należy prześli­
czną wystawę fabryki Góreckiego, zakładu 
Jarry, ślusarni Staszczyka, rusznikami Spli- 
chala i t. d. Piękne rzeczy wystawiły: Szkoła 
kowalska w Sułkowicach, szkoła ślusarska 
w Świątnikach; pp. A. Jankiewicz z N. Sącza 

(rolka do wyciągania towarów); J. Wehrstein 
ze Stryja (stół operacyjny, lichtarze i t. d.), 
Hofstater z Mogiły, Szklarski z Podgórza 
(kasy ogniotrwałe), Czunko z Krakowa (wy­
roby kotlarskie), Sulikowski z Dębnik (wanny, 
sterilizatory), Bartik z Tarnowa, P. Skawiński 
z Przemyśla (narzędzia ogrodnicze, nożo- 
wnictwo, broń), I. Szaynok z Rzeszowa (przy­
rządy gimnastyczne), M.,Mięsowicz z Krosna 
(zegar mistrzostwo), oddział dla popierania 
przemysłu przy ministerstwie handlu").

(C. d. n.)

•*) Przedmioty omówimy szczegółowo w dalszym 
ciągu.

trze, zamieścił rurkę, z której nader szybko 
wypompowywał powietrze, przyspieszył tem 
parowanie ciekłego powietrza do 
tego stopnia, iż część zamarzła i wydostał 
z próbetki słupek powietrza w stanie stałym, 
około 4 cm. długi.

Atmosfera źle przewodzi ciepło, więc na 
tym kawałku przez długi czas mógł ekspe­
rymentować.

Eksperyment powyższy był bardzo ryzy­

kownym, bo poprostu dziw, iż przy takiem 
gwałtownem wyssaniu powietrza nie spotkała 
śmiałego badacza katastrofa eksplozyi i rurki 
i pompy, którą mógł przepłacić życiem.

Przy doświadczeniach prof. T r i p 1 e r a 
nad zamrożoną mieszaniną alkoholu i powie­
trza nastąpiła eksplozya i odłamki alko­
holu ciężko raniły obecnych.

Dla wszystkich abstynentów może to być 
dalszym argumentem przeciw używaniu alko­
holu nawet zamarzniętego, o temperaturze 
—200°.

A teraz proszę sobie uprzytomnić to po­
tężne znaazenie nauki i badań cichych pra­
cowników wiedzy — zamiłowanych w po­
szukiwaniu prawdy, szukających objaśnień 
tajemniczych zjawisk przyrody!

Jest do rozwiązania zadanie o „stanach 
skupienia ciał" — czy gaz na wieki jest 
i pozostać musi gazem — czy racyonalnem 
ęst podział ciał na lotne, ciekłe i stałe?

Huch przemysł.-handlowy

W rubryce tej pomieszczamy: Zapo­
trzebowania firm, dostawy i projektowane 
przedsiębiorstwa, budowle i t. p., dalej 
poszukiwane i oferowane zastępstwa tak 
w przemyśle jak i w handlu.

Zapotrzebowania:
Agentura W Neapolu Stara się o nawiązanie 

stosunków z fabryką mogącą dostarczać cy­
garniczek papierowych.

Przemyśl textylny. Pewna znana agentura 
w Krajowej (Bośnia) chce nawiązać stosunki 
z fabryką, która by dostarczała materye 
ha ubrania, materye bawełniane, płótna, 
kretony i fantazyjne wyroby bawełniane. 

Drzewo. Jedna z firm w Palermo poszukuje 
domu dla dostawy znacznych ilości drzewa

Skóra. Pewna firma w Tunisie pragnie, nawiązać 
stosunki z fabrykantami skór.

Przemysł tentylny. Agentura czynna od lat 
dziesięciu na rynkach Kopenhagi poszukuje 
następujących towarów: materye bawełniane, 
materye na ubrania i okrycia, dywany, 
materye na meble, płótna, koszule, bluzy, 
oraz wyrobów trykotowych wszelkiego 
rodzaju.

Przemyśl skórzanny. Firma wyprawiająca 
skóry na wierzchy i podeszwy, może mieć 
odbyt przez agenturę w Beyrucie, która 
poszukuje zastępstwa tych produktów.

Bliższych informacyi udzieli Redakeya 
„Przemysłowca". Oferty wnosić należy 
wprost pod adresem: Oest. Ung. Export- 
Verein, Wien 1. Falkenstr. 3.

Dziesiątki lat badają to fizycy, obmy­
ślają przyrządy do zwiększenia ciśnienia, 
obniżenia temperatury, a mozolnej pracy wy­
nikiem jest prawda, stwierdzona obecnie, 
iż stan skupienia ciał warunkuje temperatura 
i ciśnienie. Wszystkie ciała mogą istnieć 
w trzech stanach skupienia — i tak: pogląd 
nowy na materyę, na zjawiska molekularne, 
zyskuje realne stwierdzenie.

A za teoryą postępuje tym razem prak­
tyka — (często bywa odwrotnie) świat pracy — 
przemysłu i dążeń ekonomicznych, bierze te 
wyniki z pracowni uczonego i wciela w ży­
cie wedle swych potrzeb.

' Osiągnięto dziś zimno —-257 1 i nietylko 
skroplono wodór, ale otrzymano go (przez 
nagłe odparowanie w przestrzeni bez powie­
trza) w stanie stałym.

Jeszcze krok dalej, a nauka dojdzie do 
zbadania zjawisk zupełnej martwoty przy 
temperaturze —273 , która jest równą abso­
lutnej śmierci wszelkiego ruchu atomów 
wszelkich zjawisk fizycznych — jest zero­
wym punktem świata materyalnego.

Jakie nam wówczas odsłonią się tajem­
nicze prawdy przyrody, realnej, poznawalnej 
zmysłami!

I tak nawet sceptyk, który niejednokro­
tnie z lekceważeniem mówił o „wiedzy dla 
wiedzy", poznaje, że słońce nauki zapalone 
przez żądzę poznania prawdy, nietylko rozja­
śnia mroki najgłębszych zagadniefi, rwących

Sprawy techniczne.

INŻ. STANISŁAW MANDCK.

Kilka słów ogólnych o Ameryce*).

Bawiąc przez półtora roku w Stanach 
Zjedn. Ameryki Półn., w roli zwiedzającego 
i pracownika w różnych zakładach fabrycz­
nych, chciałbym się podzielić mojemi ogól- 
nemi wrażeniami. Dziś pragnąłbym mówić 
jedynie jako zwykły obserwator, zachowując 
na drugi raz, trochę uwag specyalnych o fa­
brykach, robotnikach i t. d.

Miasta. Wszystkie miasta amerykańskie 
wyglądem swym, są bardzo podobne jedno 
do drugiego, a to dlatego, że są nowe, nie 
mają żadnej przeszłości historycznej i zakła­
dane. bywają podług jednego typu. Kto wi­
dział jedno z nich, ten może powiedzieć, że 
widział i inne. Różnica będzie mała i polega 
jedynie: na ilości zadrzewionych ulic, parków 
i ewentualnie ładniejszego. lub brzydszego 
położenia nad rzeką lub jeziorem.

Przedstawię najpierw plan miasta New- 
Yorku (rys. 2), jako największego i pod ka­
żdym względem najciekawszego — prawdzi­
wej stolicy kraju. Sam New-York położony, 
jest na wyspie wązkiej, skalistej, w postaci 
języka, „Manhatten Island" zwanej. Z jednej 
strony ma rzekę Hudson, z drugiej rzekę 
East, (czyli Wschodnią). Obiedwie rzeki dzięki 
szerokości i głębokości, pozwoliły na urzą-

*) Przedruk z „Przeglądu Technicznego", 
i którego uprzejma Redakeya użyczyła nam i klisze.

I duszę ludzką po nad znikomy krąg przemi­

jającego istnienia, ale wskazuje drogę do 
skarbów których zasoby zwiększa i rozdaj e 
praca dla realnych potrzeb ludności.

Nauka i technika uzupełniają się wza­
jemnie ; podniosły zachwyt, jaki budzi pozna­
nie prawdy, łączy się w nierozerwalny splot 
z postępem materyalnym. Abstrakcyjny, oder­
wany od całości sposób patrzenia na świat 
i życie, streszczający się lapidarnie w zdaniach 
„wiedza dla wiedzy", „sztuka dla sztuki", 
jak i pogląd lichwiarski kramarsko-kapitali- 
styczny na postęp i pracę pokoleń, ustąpią.., 
i ustąpić muszą z czasem.

Wielkie reformy społeczne zależą, kto 
wie czy nie najbardziej — od tego cichego 
świata laboratoryów i uczonych, śledzących 
tajniki ciała i ducha.

Z poznania prawdy czerpie światło duch— 
czerpie wiarę w jego potęgę dusza ludzka — 
i człowiek zyskuje pewność, iż wielkie myśli 
i uczucia, wiodące ludzkość ku przyszłości, nie 
łudzą próżnemi obietnicami nieziszczalnych 
nadziei — lecz wcielają je w życie pewnie, 
choć nieraz zbyt wolno dla... niecierpliwych 
generacyj.

Każde pokolenie zbiera siejbę przeszłości
i sieje dla przyszłości —to tworzy nierozer­
walny łańcuch rozwoju ludzkości...
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Rys. 1. MOST BROKLYŃSKI.

dzenie przv brzegach swoich przystani dia I Kast mniejsze statki, łączące New-York z in-. Po stronie prawej miasto Brooklyn, od nie- 
najwiekszych statków oceanowych, tak han-1 nymi portami Ameryki, jak również wojenne | dawna włączone do New-Yorku, po lewej

Rys. 2. PLAN NEW-YORKU.

dlowych, jak osobowych. Przy brzegach rzeki I statki marynarki Stanów Zjedn., których ma-1 przedmieścia: New-Jersey, Koboken, Ne- 

Hudson przystają statki kursujące między szty niższe są i dlatego mogą przepływać wark.
Ameryką a Europą, przy brzegach rzeki pod rozgłośnym mostem brooklyńskim (rys. 1). |

------- ——

Jfronika łechtt. i przem.

Nowy zakład przemysłowy.
Dotychczas sprowadzano różnorodne wy­

roby papierowe mianowicie: kartonowe ta­
lerzyki, pudełka, także podstawki w znacznej 
ilości z pracowni pozagalicyjskich. Obecnie 
wyrabia te przedmioty i dostarcza nabywcom 
(cukiernie, sklepy, apteki) p. Tomasz Ma­
zur (Łyczakowska 4) masę papierową spro­
wadza z Zakopanego, produkt jego jest w ca­
łości krajowym i może w zupełności wyru­
gować dotychczasowy import obcy.

Fabryka maszyn i odlewów Perkuna 
we Lwowie przeszła na własność ks. Lubo­
mirskiego Andrzeja i onegdaj puszczoną zo­
stała w ruch. Do fabryki tej zaangażowano 
wyłącznie siły polskie, dyrektorem został po- 
znańczyk inżynier p. Józef Hofmann, który 
w ostatnich latach był kierownikiem fabryki 
w Warszawie.

Złoto na Węgrzech.
Na stoku góry „Kamen", w okolicy między 

miejscem kąpielowem „Rahó“ a „Bertebas" 
na Węgrzech, otwarto nową stolnię celem i 
eksploatacyi srebra i złota. Próby dały świetne I 
rezultaty — a poszukiwacz (zdaje się Czech) 
chętnie na miejscu daje informacye.

Techniczna gwara polska.
W „Czasopiśmie technicznem" zamie­

szczono następujące próbki technicznej gwary 
między robotnikami:

„Nasz poczciwy murarz polski — pisze 
p. K. — muruje do wasserwagi ido zenkla: 
fajermury, zenkgruby, szachty etc. i zostawia 
lufty i oberlichty. Kamienie szlifuje, a pije na 
glajchy i bierze forśzusy, fasuje colsztoki, 
szpice, fugeizeny, bankeizeny i kastry z maltą 
zaopatrzone z szubrami. Inni rzemieślnicy robią 
filunki, sztychbelki, sztamują dziury i szweis- 
sują żelazo, zaś bretnale wyciągaią cangami, 
a listwy kielują. Podczas, budowy kolei że­
laznej kopią einsznity; takowe odwadniają 
szlycami i flastrują. Oberbaulegerzy forlegują,Chylewski,HrubyiSp.

dawniej Władysław Niemeksza

Biuro techniczne 
i zakład i ustalać.

WE LWOWIE
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lanszują i naglują szyny na szwelach lub 
na extraholcach, montują weichy z hercszty- 
kami i szpicszynami, a jeżdżą rolwagenami 
lub szotercugami, które bremzują na gefelach. 
Geleis mierzą szpurmasami, nity auslaufują 
hebanamj, a dziury borują boraczami. Baufirer 
prowadzi baubuch, a gdy nastąpi entgleisunek, 
pisze berychty, wykazuje menglei ansztanduje 
aussuśsy lub konstatuje bruchy. Bauwechtry 
chodzą pósztrece, fasują freikarty i stawiają 
szajby na halt lub zamiatają wartsale. Part- 
firery robią lonlisty i abcugi na krankassy. 
Na kolei budują heice, druk werki, wasser- 
stacye i kolendy (Kohlendepot). Dalej puc- 
gruby, dreszeiby, wesserleitungi, kranszachty.

Najbardziej na północ wysunięta droga 
żelazna na ziemi.

Dnia 14 lipca 1903 otwarto uroczyście 
w obecności króla Szwecyi i Norwegii Oskara 
linię kolejową z Gelli vara do Narvik, jako 
dalszy ciąg otwartej w roku 1891 kolei Lu- 
lea Gellivara. Nowa linia w swojej najbar­
dziej na północ wysuniętej części sięga 3 km 
za Naryik do pół. sZer. geogr. 68°27’ i prze­
kracza koło bieguna północnego, tworząc po­
łączenie Bałtyku z Oceanem Atlantyckim.

Cel linii nowej: eksploatacya pokładów 
kruszcowych, turystyka i względy strategiczne. 
Kolej ta wyszczególnia się budową licznych 
galeryi z drewna i kamieni dla ochrony prze­
ciw śniegom. W części najbardziej na północ, 
wysuniętej przez „Nordalsende11 znajduje się 
najdalej na północy położony most na ziemi 
o 10 otworach po 18-zn światła na 9-ciU że­
laznych filarach, o. toku szyn wznoszącym 
się 30 m nad podeszwą kotliny.

Zjazd maszynistów.
Pieiwsze galicyjskie Stowarzyszenie ma­

szynistów, werkmiśtrzów i-monterów w" Kra­
kowie urządza w. dniu 18 września b. r. 
ogólny zjazd maszynistów, werkmiśtrzów etc. 
z całego kraju w celu wspólnego zwiedzenia 
wystawy metalowej w Krakowie, Ze wzglę­
du, że wystawa metalowa daje jedyną spo­
sobność zapoznania się z najnowszym doro­
bkiem wytwórczości’ krajowej i odniesienia 
pożądanych dla fachowców korzyści. — pro­
simy uprzejmie Szan; Kolegów z całego kraju 
o jak najliczniejszy udział w tym zjeździe. 
Komitet Zjazdu poczynił wszelkie kroki, aby 
Szan. Kolegom ułatwić zwiedzenie wystawy 
i.uprzyjemnić pobyt w Krakowie. Zgłoszenia 
należy przesyłać pisemnie do Komitetu Zjazdu 
do dnia 31 sierpnia b. r. na ręce sekretarza 
p. T. Borelowskiego w Krakowie ul. Staro­
wiślna 1. 36. Programy Zjazdu przesłane zo­
staną po zamknięciu listy zgłoszeń. Wydział.

Wynalazki i konkursy.

JAN SZCZEPANIK.

0 fotografii w naturalnych barwach *).

*) Autor-wynalazca pisze o swej patentowa­
nej metodzie fotografii w barwach naturalnych.

(Przyp, Red.)

(Ciąg dalszy).

Postęp osiągnąć można drogą zadziwia­
jąco prostą. Wszystkie trudności można usu­
nąć jednym zamachem, jeżeli zamiast zmie­
szać poszczególne kolory między sobą, uło­

żymy je w ten sposób okok siebie albo na 
sobie, że zmieszanie chemiczne będzie niemo­
żliwe; wtedy powstanie optyczna miesza­
nina wyłącznie (względnie optyczne złudze­
nie). Co do pierwszego,, można je osiągnąć 
jeżeli w odpowiednich barwach wydrukujemy 
na podkładce punkty, linje i t. p,, albo jeżeli 
mięszaninę przetkamy różnokólorowemi nićmi 
według pewnego systemu. Mięszanina optycz­
na powstaje wówczas, gdy odpowiednie trzy 
barwniki nałożymy na papier, szkło albo inną 
podkładkę w ilozowanych warstwach, i to 
tak, by poszczególne pokłady w żaden spo­
sób nie mogły się zmieszać/,

. Oto cecha główną mego pierwszego za­
sadniczego patentu.

Pociągam w pewnym porządku płyty, 
papier i t. p. trzema odosobnionymi pokła­
dami o różnych barwach ą mianowicie naj­
pierw kolor niebieski następnie żółty, 
a w końcu czerwony. Barwniki występują 
w takiej ilości, że dają razem kolor ciemno- 
czarny względnie ciemno-Szary. Wszystkie te 
warstwy izoluję pokładami odgraniczającymi, 
które nie zawierają barwnika. Każdy barwnik 
posiada w domieszce inną ilość naczulacza 
dobranego odpowiednio do każdej barwy; 
przez co osiąga się równomierne kopiowanie. 
Papier bieleje w bezpośredniem świetle sło- 
necznem w przejściach koloru ciemno-cząr- 
nego w szary, jasno-szary i w biały.

Korzyści które osiągnąłem przez to od­
graniczanie poszczególnych warstw, barwni­
ków, spostrzedz można łatwo. Uniemożliwi­
łem' chemiczne połączenia poszczególnych 
barwników, zapobiegłem wnikaniu ich w pa­
pier (tak zwanej „wędrówce11) i otrzymałem 
idealne ustosunkowanie barw tak co do ilości, 
jakoteż co do czułości. Prócz tego mamy tu 
do czynienia wyłącznie z tą zasadą trój- 
barwności a 3 barwniki znajdują się ponad 
sobą.

Łatwo ztąd wywnioskować, że w ten 
Sposób dojść musiałem do pomyślnych rezul­
tatów. _

Jeden z największych fachowców na 
polu trójbarwnej fotografii, półkownik baron 
von Hubl badał przez dłuższy czas moją 
metodę i wyraził się o niej niezwykle po­
chlebnie na wykładzie w Towarzystwie foto- 
graficznem (przedruk w marcowym numerze 
czasopisma „Photographische Korrespondenz11 
str. 103). Podnosi zwłaszcza między innymi 
wierność reprodukcyi kolorów, „która przy 
tych obrazach jest wprost zadziwiająca11. 
Konstatuje on również, że obrazy te posia­
dają nader efektowny wygląd z powodu inten- 
zywności, czystości i i jasności kolorów.

Jeżeli na papier przyrządzony za pomocą 
mego pokładu położymy przejrzysty obraz 
kolorowy, albo go przez czas dłuższy spro- 
jektujemy, otrzymamy na papierze kopię 
w tych samych barwach.

Wprawdzie istnieje wśród baiw anilino­
wych większa ilość barwników zdolnych do 
wybielania bardzo czułych, trudno je jednak 
utrwalić. Przy moich doświadczeniach używa­
łem tylko takich barwników które mi fabryki 
już z góry oznaczały jako mniej lub więcej 
szczero świetlne (lichtecht), a które dopiero 
przez domieszkę mego naczulacza stawały się 
na światło czułe. Utrwalenie (fixowanie) obrazu 
odbywa się pó prostu przez wymywanie na­
czulacza za pomocą odpowiednich kąpieli albo 
niszczenie chemiczne, przez co barwnik na­
biera pierwotnej szczeroświetlności (licht- 
echthart). Przez dalsze kąpanie można oczy­
wiście jeszcze bardziej ożywić kolory, a uży­
wam do tego taniny, octanu glinowego i t. p.

Gdyby można odpowiednio utrwalać wy­
soce czułe barwniki jak n. p. Cyanin, Kur­

kumę, nie' bylibyśmy dziś tak bardzo odda­
leni . od bezpośredniego zdjęcia kolorowych 
obrazów zwykłą kamerą i to na płytach przy­
rządzonych takimi'lub podobnymi barwnikami. 
Ponieważ 'jednak zdjęcia muszą być bardzo 
odporne na światło, aby z nich można' spo­
rządzać kopie na papierze, musimy z bezpo­
średnich zdjęć zrezygnować tak długo!, do­
póki nie będzie ‘ można zupełnie utrwalić 
owych barwników.

Aby mimo to umożliwić w prosty sposób 
zdjęcia z natury, skonstruowałem specyalną 
kamerę, która w myśl teoryi Jong Helmholtza 
dozwala za pomocą barwnych filtrów sporzą­
dzenie trzech negatywów dla trzech głównych 
barw w ten sposób, że wskutek jednej expo- 
zycyi wszystkie 3 negatywy powstają na 
jednej płycie obok siebie. (C. d. n.)

pouczenia i przepisy.

Książka narzędziowa.*)
(Celem oswobodzenia naszego języka z nazw 

różnorodnych narzędzi, które wzięte wprost z nie­
mieckiego i przekręcone nader są często używane, 
pomieszczamy dla wszystkich przemysłowców, te­
chników i rzemieślników „KSIĄŻKĘ NARZĘ­
DZIOWĄ11, ułożoną staraniem Technicznej 
Sekcy i Łódzkiej.)

CZĘŚĆ II. •

Słowniczek rQiemiecko=Poiski.

I. Narzędzia, II. Obrabfarki, III. Silnice i ich części, 
IV. Pędnica i jej części, V. Ważniejsze materyały, 

VI. Różne wyrazy i wyrażenia.

I. NARZĘDZIA**)
Dachsel gerinner — ciesak kątowy 
Dachsel grader ciesak prosty 
Dachsel krummer — ciesak krzywy 
Doppelhobel — dwojnik
Doopełschmiegę — ukośnica podwójna 
Dorn —. trzpień
Drathleere — sprawdzian włóczny 
Drathzange — szczypce włóczne 
Drillbohrer — furkacz, drążyk 
Driickbankfutter - odciskadło 
Durchschlag — przebijak
Eimer — wiaderko

*) Upraszamy fachowców o nadsyłanie r.atn 
uwag, gdyby uważali pewne wyrazy za niewłaściwe.

**) Skrócenia p. — patrz; bd. — bednarzy; 
kw. — kowali.

Pytania i odpowiedzi.

Pytania.

Pytanie 235.
Które fabryki octu w kraju, przerabiają 

wina owocowe na ocet owocowy?

Pytanie 236.
Która fabryka krajowa wyrabia płótna 

żaglowe, namiotowe i t. p.

Pytanie 237.
Gdzie mógłbym nabyć następujące dzieła:
1. Technologia żelaza, 2. Budowa i urzą­

dzenie walcowni, 3. Kalibrowanie walców, 
4. Mechanika — ze szczególnem uwzględnie­
niem motorów i turbin, 5. O kompresorach. 
Dzieła te o ile można w polskim języku.

Leon Nowosad
Absolwent c. k. 
Technologicznego 
muzeum przem. 

we Wiedniu.

Skład i pracownia obuwia 
dla dam, mężczyzn i dztBei f— specjalista obuwia dla nóg 

dotkliwych i ułomnych. Osobny dział naprawy obuwia 

= we Ewowie, pasaż Jffiikolascha. ------



Głosy z kraju.

Wystawa przeglądowa wyrobów kraj,
w Przemyślu.

Przyznanie nagród: W skład jury po­
wołał komitet wystawowy pp. Bartelmusa, 
Bocheńskiego, dra Dolińskiego, Ebenbergera, 
Frenkla, Goldsteina, Janeckiego, Królikow­
skiego, (kier, stacyi centr. elektr.), Kusibę, 
Lempickiego, Mroczkowskiego, Rogowskiego 
Franciszka, Szancera i dra Tarnawskiego, 
tudzież panie: Friedową, Piątkiewiczową, ks. 
Sapieżynę, Tarnawską i Tęczarównę.

W myśl, postanowień komitetu rozporzą- 
dzono trzema stopniami nagród: medal srebrny, 
bronzowy i list pochwalny.

Srebrne medale otrzymali: Fr. Stupni- 
•cki bronzownik, Tranda Witold elektro­
technik, Żytek ślusarz, Balawajder kowal, 
Woroniecki i.za wyrób fortepianów, Hruszka 
za instrumenta muzyczne, Skawiński za wy­
roby nożownicze, Majerski za wyroby rzeź­
biarskie, Rosner ze Lwowa za parkiety, Kra- 
siczyński Browar akcyjny za wyrób piwa, 
Fabryka „Wulkan" za narzędzia rolnicze, 
Peterseim z Krakowa za narzędzia rolnicze, 
Br. Bar tik z Tarnowa za narzędzia rolnicze, 
Weissmann z Przemyśla za wyroby z piór, 
Wroński ze Lwowa za futra, Sznajdrowicz 
z Krakowa za ubrania, Gąns i. Lowęnthal ,zą 
fabrykacyę kołnierzyków i mankietów, F a- 
bryka sukna w Łańcucie i Rakszawie, 
Bazar krajowy za popieranie wyrobów kra­
jowych, Niedźwiedzki zą .wyroby- z gliny, 
Fabryka koszykarska w Rudniku, , Rogalski 
litograf, J, Drucker rymarz, Towarzystwo 
po wróż nic ze w Radymnie, Bogucki ż Kra­
kowa za wyroby szczotkarskie, Sty fi za 
druki, Niemojewski za papierki -cygaretowe 
i papier listowy, Brandstadter ze Lwowa za 
cukry, Gurgul z Jarosławia za piernikarstwo, 
hr. Plater z Morzkowa z mączkę krochmalu, 
Jurkiewicz fotograf z Przemyśla, Szafrański 
stolarz ze Lwowa, Strzelecki i Kadernożka 
za sycenie miodów, Ihnatowicz ze Lwowa 
za przetwory toaletowe, Stowarzyszenie pracy 
kobiet w Kołomyi za hafty, roboty meresz- 
kowe i guziki, Henryka Menesowa za gor­
sety, Szwalnia przy ul. Grodzkiej pod opieką 
ks. - Szpieżyny za białe szycie i hafty, Pomoc 
przemysłowa z Brzeżan za krawaty, i guziki, 
Szkoła pracy kobiet katolickich p. Soleckiej 
za szycie i hafty, pna Marya Postawą za 
sztńczne kwiaty, pni Hupertowa za serdaki 
i guńki, Eleonora Tymków za buliony hygie- 
niczne, Solkowska z Kryszowię za buliony, 
Handiikiewiczowa z Radymna za napoje- 
z owoców, Paulina Mandlowa z Tarnopola 
za kilimy, Irena Piątkiewiczowa za roboty 
gobelinowe, Janina Jenko Sokołowska za 
album' z kwiatów wołyńskich, Kazimiera Ma- 
deyska za dywany.

Medal bronzowy otrzymali: p. Emma 
Hoffmanowa za krawiectwo, Eufemia Rogow­
ska za sery na sposób limburski, pp.: Sta­
nisław Tarnawski za..wyroby blacharskie, 
Schapira ze Lwowa za rytownicze, Zipper 
zegarmistrz ze Lwowa, Brandstatter i Brand 
za wyroby kaflarskie, Bielawski z Nebrybki 
za wyroby młynarskie i cegielniane, Świstek 
z Przemyśla za kaflarskie, Niwiński z Prze­
myśla za parkiety, fabryką drabinek w Jaśle, 
Wagner za wyroby betonowe, fabryka ks. 
Sapiehy w Krasiczynie za pudełka i faseczki 
drewniane, Towarzystwo wyrobu za­
bawek w Jaworowie, Kowalski za rzeźby, 
Kessel z Przemyśla za meble bambusowe, 
Gazownia w Krakowie za przetwory ga­
zowe,' fabryka koszykarska w Skołyszynie, 
Frimm lakiernik z Przemyśla, Godeł piekarz 
z Przemyśla, Romaszkan za cykoryę, Aussii- 
bel lakiernik z Przemyśla, Kropiński za sery,

Hampel za sery, Bażant za krochmal, Appel 
lakiernik ze Lwowa, Kramer szczotkarz z Prze­
myśla, Moroz szewc z Tarnopola, Blank za 
wyprawę skór, Wysocki stolarz z Przemyśla, 
Cholewa stolarz z Przemyśla, Christof ze 
Lwowa za rolety, Rafinerya spirytusu we 
Lwowie za rosolisy i wódki, Morawski z Prze­
myśla . za roboty tapicrśkie na wystawie.

Listy pochwalne otrzymali: pp. Stefania 
Szemelubówna, Stefania Bisanzówna, Leontyna 
Balawajderówna, Stefania Szewczynówna, Ne- 
onila Monasterska, Ludwika Matznerówna 
z Przemyśla, M. Uberallówna z Jarosławia 
za hafty, koronki i aplikacye, Sara Brand 
za wyrób pończoch, Zofia Zagórska za na­
uczanie guzikarstwa i robót sznurkowych, 
Kamila Ujvary za nauczanie robót guzikar­
stwa w sz. w Rzeczpolu, Wanda Dydacka 
za naucz, rob. guz. w szk. w Towarui, Ro­
zalia Blumenkranz za naucz, rob., Eugenia 
Polnerówna za krawiectwo, Schaitówna za 
krawiectwo, Gruszczyński Leon za model 
lokomobili, Speizer blacharz, Goldberh i Rager 
za zegarki, Bień za wyrób pieczątek, Plezia 
za okaz pługa, Halpern Szewc za wyroby 
betoniarskie,. fabryką, dachówek w Krasiczynie, 
hr. Ignacy Krasiński za cegiełki z torfu, bia- 
łoskórnia Pasiecznik ze Stryja, Jan Niewział- 
kiewicz za rzeźby, Halpern z Jarosławia za 
proszek na owady, Bień, Promień i Primus 
za tutki cygaretowe, Róring ze Lwowa 
za ostrzyki, Rachwał za rzeźby, D. Drucker 

' za opaski na wąsy, apteka Schwarza za wy­
roby, Skrzypiec i sp. w Tarnowie, Wró­
blewski za wyrób pachnideł, J. Lazar za 
atrament, Jankowski za wzór do afiisza, 
Wojciechowski za konserwy, Mester malarz, 
Sziferstein, szczotkarz, Siegel stolarz, Molenda 
z Krasiczyna za stoły, mleczarnia Więckowice 
za masło, Schwannenfeld z Tamowa, Jan 
Mikiewicz za wyroby z gliny, firma Chylew­
ski i Hruby we Lwowie za oświetlenie 
wystawy systemem „Znicz".

przemysł artystyczny.

Muzeum rzemiosł i sztuki stosowanej
w Warszawie.

Do głównych zadań Muzeum; rzemiosł 
należy kształcenie młodzieży rzemieślniczej 
w rysunku, oraz wyrabianie w niej poczucia 
piękna; uwzględniając to, zajęcia w salach 
rysunkowych muzealnych odbywały się prze­
ważnie w godzinach wieczornych, wolnych 
od pracy zawodowej. i

Młodzież rzemieślnicza, rozmaitych. spe- 
cyalności, uczęszczała do sal rysunkowych 
w dni powszednie codziennie, od godz. 7-ej 
do 9-ej wieczorem a także w niedziele i święta 
w godzinach rannych od 9 do 11.

Młodzież należąca do zgromadzenia mu- 
larzów warszawskich, uczęszczała na rysunki 
w miesiącach zimowych codziennie od godz. 
9 rano do 1 popołudniu; młodzież zgroma­
dzenia cieśli, w tymże czasie, uczęszczała 
trzykrotnie w tygodniu: w poniedziałki, wtor­
ki i środy w godzinach od 9-ej rano do 6-ej 
wieczorem, zaś młodzież blacharska, dopiero 
w roku bieżącym, we czwartki, piątki i so­
boty w godzinach od 2 do 6 po południu, 
kształcąc się pod kierunkiem nauczycieli, wy­
znaczonych przez odpowiednie zgromadzenia 
rzemieślnicze.

Kobiety rękodziełniczki uczęszczały 
na rysunki w niedziele i święta od godz. 1 
do 3 popołudniu, zaś inne — w dni po­

wszednie, codziennie od godz. 4'/2 do ó1^ 

wieczorem.
Malowanie na różnych materyałach od­

bywało się dla kobiet we wtorki, czwartki 
i soboty, od godz. 10 rano do 1-ej popo­
łudniu.

Nauka intarsyi i mozajki drzewnej od­
bywała się w poniedziałki i piątki, od godz. 
10 do 12 w południe.

Modelowanie-wreszcie uprawiali mężczy­
źni i kobiety dwa razy tygodniowo, we wtor­
ki i piątki.

Wogóle wprowadzono w Muzeum nastę­
pujące działy:

1) rysunek ręczny, graficzny, ornamen- 
tacyjny, dekoracyjny, arccitektoniczny i ma­
szyn;

2) malarstwo na tkaninach, drzewie, por­
celanie i t. p, materyałach;

3) modelowanie ornamentów, głów i fi­
gur;

4) początki nauki intarsyi i mozajki 
drzewnej.

W roku 1903 uczęszczało do sal rysun­
kowych: mężczyzn 230, kobiet 105.

. Oprócz tego uczęszczało uczniów ze 
zgromadzeń mularzów 44, cieśli 26 i blacha- 
rzów 37.

Względnie do zajęć, osoby uczęszcza­
jące do sal rysunkowych, należały do grup 
następujących:

Uczniowie i uczennice różnych szkół, 
ślusarze, malarze, mechanicy, grawerzy, ogro­
dnicy, telegrafiści, stolarze, rzeźbiarze, cyze- 
lerzy, brązownicy, pozłotnicy, technicy i urzęd­
nicy; a także grawerzy na szkle, galwaniza- 
torzy, kotlarze, tkacze, krawcy, tapicerzy, 
sztukatorzy, jubilerzy, chemicy, fryzyerzy, 
rzeźbiarze, litografowie, kamieniarze, kaligra­
fowie i handlowcy.

Sprawy zawodowe kobiet . 

Jak wychowywać córki?
(Ciąg dalszy).

Hrabia. A wiesz pan co się stanie, 
kiedy się uda zgromadzić te nauki w gło­
wie kobiety? Oto zniknie kobieta i zostanie 
tylko pedantka, świadczą o tern tysiące ży- 
jących i nieżyjących przykładów.

Gospodarz. Co znaczą te przykła­
dy? Czy kobieta jest dziś sobą? Pomyśl 
Pan zkąd ona pochodzi, jak ją wychowują, 
tę biedaczkę od wczoraj wyzwoldną? Nasze 
prababki nie umiały czytać i szczyciły się 
tem. Kobiety obecnego stulecia noszą jesz­
cze znamię umysłowej niewoli wieków po 
przednich. Są to dorobkiewicze w sferze 
wykształcenia, lecz jak tylko wolność i jej 
silny powiew dotknie się tego pokoleniai odro­
dzi je, kiedy dzisiejszy wyjątek stanie się ju­
trzejszą regułą, wiedza udziałem wielu, a wy 
kształcenie udziałem wszystkich, wtedy pan­
ny i niewiasty zdzierając, nawet bezwiednie 
te zewnętrzne oznaki pedantyzmu,, które są 
tylko pozorami wyzwolenia przemienionych

Ciąg dalszy „Kobieta w służbie publicznej", 
następnym numerze.



na panie, i wstępując swobodnie na tę no­
wą drogę, jak gdyby w swą naturalną dzie­
dzinę, podeprą nauką własną delikatność, 
a może i delikatnością naukę. Jest jeden 
przedmiot, o którym zrobiliśmy tylko 
wzmiankę, a k^óry wybornie nadaj e się do 
niewieściego geniuszu. Mówimy tu o astro­
nomii. Nauka nieskończoności z prawa, na­
leży do kapłanek istoty nieznanej, jak je; 
nazywali germanowie. Nie zapomnę wido­
ku którego byłem świadkiem. Znajdowałem 
się przy lekcyi astronomii, udzielanej pew­
nej młodej pannie i jej bratu. Po raz pierw­
szy otworzyła się przed ich wzrokiem wiel­
ka księga niebios. Oboje siedzieli przed na­
uczycielem. Słońca liczniejsze aniżeli ziarn 
ka morskiego piasku, światy piętrzące się 
nad światami, Bóg bez granic w swej po­
tędze, tak jak przestrzeń w swej rozległości, 
jednem słowem nieskończoność, oto był 
obraz, jaki się rozwinął przed niemi.

Chłopiec, nieruchomy, z oczyma utkwio- 
nemi ze zmarszczonemi brwiami, słuchał 
i patrzył żarliwie... Starał się zrozumieć. 
Panna usiłowała to tylko odczuć. Blada, 
z nozdrzami rozdętemi, oczyma pełnemi łez, 
machinalnie podnosiła się z siedzenia i zbli­
żała do nauczyciela, jak gdyby pociągnięta 
siłą przestrachu. Zdawało się, że słowa wy­
wołują przed nią jakieś zjawiska pełne trwogi 
i zachwytu... On szukał Boga, ona go wi­
działa.

Tym sposobem zmateryalizował się, że 
tak powiem, przedemną właściwy geniusz 
kobiety, który do wszystkiego miewa na­
tchnienie i uczucie, dla którego każde nau­
kowe badanie jest jednym więcej stopniem 
zbliżającym ją do nieba!

W tych wyrazach gospodarz przerwał, 
a hrabia milczał jak człowiek zwyciężony, 
jeżeli nie pokonany. Spróbował jednak osta­
tniego ataku i odrzekł głosem szyderczym: 
»Przedziwny program! Tylko przedstawia 
małą niedogodność... zabija rodzinę. Kto 
będzie pielęgnował dzieci, gdy matka zapa­
trzy się w gwiazdy? Kto zarządzi gospodar­
stwem i dopilnuje, jak mówi Molier, mojego 
garnka, który mi jest potrzebny, kiedy żona 
robić będzie doświadczenia chemiczne ? Pań­
skie córki uczone może będą apostołami, 
mówiąc waszym językiem, lecz żonami 
i matkami... nigdy! to obowiązki za zbyt, 
ziemskie dla astronomów.* (C. d. n.)

Bibliografia.

VSina i miody z owoców. Praktyczny 
sposób wyrabiania win owocowych i miodów, 
napisał Jan Biegański. Warszawa 1904, 
nakładem składu nasion i narządzi ogrodni­
czych „Ogrodnik Polski".

P. Jan Biegański ze Skępego, zamiłowany 
i wykształcony hodowca roślin, napisał tę 
książkę, w której treściwie wyłożył przepisy, 
według jakich kierować się należy przy przy­
gotowaniu z owoców win i miodów, 
tak mało u nas jeszcze będących w użytku.

Książeczka ta pewinna znaleść dobre 
przyjęcie na wsiach, gdzie wyrób taki najła­
twiej może być stosowany z niewielkim kosz­
tem i zachodem.

Wydawnictwo Towarzystwa Rólek rol­
niczych. Nakładem Zarządu głównego Towa­

rzystwa Kółek rolniczych wyszła z pod prasy 
w trzeciem wydaniu broszurka:

O opustach podatku gruntowego z po­
wodu klęsk elementarnych. — Wydania trze­
cie uzupełnione. — Cena 6 hal.

SWodowsha=Curie Rtlarya. „Badanie ciał 
radyoaktywnych". Warszawa 1904. Skład 
główny w księgarni E. Wende. Str. 61. Cena 
kop. 75.

W książce niniejszej autorka w sposób 
jasny i popularny streszcza wyniki własnych 
badań nad okrytym przez siebie radem.

Wiśniakowski Al. Józef. „Korespondent 
handlowy we wzorach i zdaniach". Podręcz­
nik dla młodzieży handlowej. Warszawa. 1904. 
Nakładem Jana Fiszera.

Podręcznik zawiera wzory listów han­
dlowych, okólników, ofert, weksli, przekazów 
i t. p., oraz ułożone w porządku alfabetycz­
nym całe zdania do listów, wyrazy obce 
i skrócenia, używane w korespondencyi han­
dlowej etc. etc.

JJorespondencya Redakcyi.

tEPan Roman Zasielshi we Frysztaku. Proszę 
zwrócić się wprost do fabryki wyrobów drucianych 
I. Górecki Kraków (ul. św. Wawrzyńca 1. 26.) 
lub Wehrstein (Stryj),

®Pan Zygmunt Wasilewski, Warszawa. Otrzy­
maliśmy odpowiedź. Proszę wnieść ofertę wprost 
pod adresem Oesterreichisch-Ungarischer 
Export-Verein, Wien /. Falkenstrasse 3.\ chcą 
bezpośrednio mieć do czynienia z oferentami.

WPan hl. Kozłowski, Stanisławów. Wyszcze­
gólnione pytania pomieścimy w następnym numerze.

WPan hlaryan Thuma, Tarnobrzeg. Proszę 
zwrócić się wprost do fabryki zegarków M. Zipper 
we Lwowie, Rynek — tam udzielą wszelkich wy­
jaśnień.

WPan Teodor fiull, Kimpolung. Co do ogło­
szenia otrzyma Pan odpowiedź wprost od inserata 
Co zaś do Pańskich zamiarów to koniecznem jest 
Pańska osobista bytność we Lwowie celem szcze­
gółowego omówienia sprawy; siła wiatru do fa- 
brykacyi dachówek stanowczo przydać się nie może.

uaSiragnąc przyczynić się do żywotnej sprawy na- 
■ Powiązania stosunków handlowych Galicyi z kró­

lestwem, postanowiliśmy zniżyć dla prenume­

ratorów „przemysłowca" cenę

Księgi adresowej Przemysłu fabryczn. Królestwa 
do połowy, t. j. do Ębl. 1’50. — ks'3żki po tej 
oznaczonej cenie mogą być nabywane w Redakcyi 

„przemysłowca", zamawiający zaś w naszej admi­

nistracyi ponoszą koszta przesyłki, wynoszące z War­

szawy około 50 kop.
powyższe ustępstwo przyczyni się do powięk­

szenia pokupu na wydawnictwo, a tem samem zapozna 
galicyjski świat handlowy z wytwórczością królestwa.

ł¥y</awnicfwo Księgi adresowej.

WP. Grzegorz Bieimirski.Czerniowee. Owszem,, 
prosimy bardzo o współpracownictwo i oczeku­
jemy artykułu.

WPan Inż. hlaeudziński, Kałusz. W następnym 
numerze.

Wni PP. R. Bekerman i hl. fialpern. Radom.. 
Żądane numera wysłane już zostały przez księ­
garnię E. Wende, Warszawa, jeśli nie nadeszły, 
prosimy reklamować.

WPan R. D...ski, Łódź. Uwaga słuszna, pro­
szono o to już z kilku stron, to też z drugim ro­
kiem format naszego pisma będzie zmieniony.

WPan Klarzyeki, Lublin. Tak jest, nie tylko, 
radzimy lecz polecamy zwiedzenie wystawy me­
talowej.

WPan Seweryn Iwanicki, Truskawiee pod Dro­
hobyczem. Numery wysłaliśmy, bardzo prosimy 
o poparcie.

OGŁOSZENIA
L. 266. 9/04.

Ogłoszenie licytacyi.
Zarząd miejskiego zakładu wodociągo­

wego we Lwowie rozpisuje licytacyę ofertową, 
na budowę akwaduktu w Domarzyże. Waruki 
licytacyjne i bliższe informacye otrzymać 
można w biurze miejskiego zakładu wodo- 
aiągowego. Termin wnoszenia ofert upływa, 
dnia 5. września 1904.

Lwów, 15. sierpnia 1904.
A leTtsandrowicz

Dyrektor m. zakładu wodociągowego..

Poszukuje się Rolnika z kapitałem
40 do 50.000 koron do założenia 
większej fabryki w kraju dla arty­

kułów mających wielkie pole zbytu 
i bardzo renfujących się. Bliższa wia­
domość w Redakcyi „Przemysłowca^.

^sssssssssssssssssssssss



W koł?s,ryja jest d° sPrze_
< * • dama 9 morgów pola wraz
z budynkami gospodarskimi i z domem 
mieszkalnym. Łącznie z tem 40 kóp 
owsa; 10 kóp żyta; 40 metrów kartofli 
i łąka. Cena nabycia 5600 kor. Bliższej 
informacyi udzieli Administracya Prze­

mysłowca. 47—50

Wydawnictwo księgi adresowej
miasta Lwowa zwraca się tą drogą do firm wszel­
kich gałęzi przemysłu i handlu w kraju z uprzejmą 
prośbą w ich własnym interesie o łaskawe nadsy­
łanie nam swych adresów, względnie zmian celem 
bezpłatnego zamieszczenia w roczniku IX. księgi 

adresowej na r. 1905.
Wszelkich wyjaśnień tyczących się zamiesz­

czenia ogłoszeń udziela odwrotnie Redakcya księgi 
adresowej, Lwów, ulica Grottgera l. 3.

o nader zysKowttsgo przedsiębiorstwa 
technicznego, poszukuje prosperująca firma 
krajowa wspólnika z udziałem

100.000 koron
Zapewniony 10’’/,, zysku. — Informacyi bliż­

szej udzieli Redakcya Przemysłowca.D
l,ancHowy poszukuje 
lekcyi lub innego za­

jęcia przez lato na wsi. Oferty przyjmuje 
Administracya Przemysłowca dla „Artura".

Zdolny ślusarz maszynowy 
z ukończouą szkołą przemysłową lwowską, 
monter i były kierownik warstatu wyrobu 
motorów benzynowych, obznajomiony z o- 
świetleniem elektrycznem, poszukuje posady.

Zgłoszenia przyjmuje Wl. Haupt w Plauczy poczta Zborów.

Na dostawą większej ilości masła 
świeżego do Niemiec (tygodniowa dostawa) 
wskaże adres bezinteresownie Inź. W. Matzke 
Vechelde(Herzogt. Braunschweig). Oferty z po­
daniem ceny letniej i zimowej w opakowaniu 
50 kg. opłatne do Oświęcimia należy zwrócić 

pod wyżej podanym adresem. Nieuwzględnione 
oferty pozostaną bez odpowiedzi. (1—2)

“ Figi smyrneńskie
najprzedniejszej jakości (Loucoum) w paczkach 5 kg. 
wysyła franco (bez cła) w obrębie monarchi austro- 

węgierskiej

Za pobraniem pocztowem 10 kor. 40 hal.

Dom handlowy M. T. Linde 
w Smyrnie (Mała Azya) 

Zamówienia z dokładnym adresem (także po polsku) 
na kartach pocztowych (opłata 10 h.). 54

Już został przeprowadzony | 

i BAZAR KRAJOWY ' 
KS 42 Kraj. Związku przem. 25 |
O =z ulicy Trzeciego Maja do (

fotelu George’a

[jg świeżo sprowadzone wyroby przemysłu L 
krajowego łaskawym względom Szan. ( 

P. T. Publiczności.

Ceny znacznie obniżone. a 
Popierajmy przemysł krajowy! 65 <

115 Mam zaszczyt zawiadomić Sz. P. T. Publi­
czność, że po długoletniej praktyce za granicą 
otworzyłem 47

Magazyn i Fracownię obuwia
wszelkiego rodzaju

przy pl. Akademickim 1. 3. we Lwowie
kreślę się z najgłębszym szacunkiem

(1—4) 106 Antoni Chowaniec. 50

Ważne dla właścicieli lasów!

Kupie, dębowe i sosnowe rębne lasy
Poszukuje się do nabycia okrąglaki mate- 
ryałowe z następująch gatunków drzew: ja­
worowe, bukowe, jasionowe, świerkowe, jodłowe 

i t. p. w największych ilościach.
Zgłoszenia wraz z podaniem bliższych szcze­
gółów pod Kupno lasów przyjmuje Admini­

stracya „Przemysłowca".

Angielskie Akcyjne Towarzystwo

~„CUNOD“ W LIWERPOLU® 
przewozi

najtaniej i nawjgojniej podróżnych i towary z Tryjestu do Nowego Sortu.
Najbliższe parowce odchodzą z Tryjestu:

Witonia . . . Wrzes. 3 I Witonia . . . Paźdź. 15 I Witonia . . . Listop. 12
Slavonia ... „ 17 Slavonia ... „ 29 Slaoonia . . . Grudz. 10
Pannonia . . . Pażdz. 1 | Pannonia . . . Listop. 12 | Pannonia ... „ 24

Witonia..............................................................Stycz. 7
---------------Zastępstwo dla Galicyi z tSielkiem Księstwem Krakowskiem: -

Józef Eile, Lwów, ulica Brajcrowsl<a I. 6.

Absolwent szkoły przemysłowej 
<1 ż czteroletnią praktyką poszukuje zar. z za­

jęcia jako rysownik u pp. budowniczych, 
lub w większej pracowni stolarskiej.

T. Śmieszko absolwent — Sokal.

Ćlepi ttawłóczą igły! rządu dotychczas 
j nieopatentowanego poszukuje wspólnika. — 

Widoki świetne!
Reflektanci raczą zgłosić się pod adresem Strze- 

mowski, poste-restante Zakopane.

a większe ilości doborowego 
węgla kamiennego najlepszej jakości, od­
dam zastępstwo dla poszczególnych okolic 
lub miejscowości.

Chcący objąć zastępstwo, raczą wnieść ofertę 
do Administracyi Przemysłowca pod H. F., która 
udzieli bliższych-wyjaśnień.

Patenty
24 na wynalazki wyjednywa 15

inż. Jfazimierz Ossowski
J3'iuro patentowe:

BERLIN, Postdammerstrasse 3. 66
PETERSBURG, Wozniesienskij prosp. 3.

Rok zał. 1869. Rok zal. 1869.
116 Najwyższe odznaczenie z wystawy. 48

jKścisław Eickendorf
Lwów, ul. Gulińskiego 4. 49

Pierwsza fabryka powozów pędzona eloktromotorem.

? racownia powozów i wózków
80 BOCHEŃSKIEGO 37

w NOWYM SĄCZU = 
poszukuje 52

zdolnego kowala i stelmacha powozowego na
stałe miejsce. Kuźnię wydzierżawi majstrowi kowalskiemu.

104 Rok założenia firmy 1876. 47

il. BedtiarczyK z KraKowa
Wynalazca i dostawca mundurów dla c. k. Szkół

Lwów, Batorego 1. 3. 50

Józef Barcik 
wyrób taczek własnego 
47—49 wyrobu

Siała, poczta Jttaków (Galicya).

Księgarnia Rychlińskiego i Wegnera (w Łodzi)
poleca

pracę STEFANA GÓRSKIEGO (Michała Nałęcza).
Książka daje całokształt obrazu stosunków społeczno-ekonomicznych stolicy 

przemysłu polskiego.
TREŚĆ: Wstęp. — I. Miasto. — II. Społeczeństwo łódzkie. — III. Życie towarzyskie. — IV. Etyka, moral­
ność, oświata i szkolnictwo. — V. Nauka, literatura i sztuka. — VI. Filantropja i towarzystwo społeczne. — 
VII. Przemyśl i handel. — VIII. Fabryki. — IX. Towarzystwa spółdzielcze. — X. Hygiena i zdrowotność.— 

XI. Rodzina miast (Zgierz i Babjanice).
Form. 16-ka, str. 177 + IV. — Do nabycia we wszystkich księgarniach. — Cena Rb, 1 kop. 2013 K)

Dla wprowadzenia wyrobów przemysłowych Królestwa
w handel galicyjski

przyjmuje zdolny zastępca handlowy, obznajomiony z stosunkami miejscowemi, zastępstwo firm w Królestwie, 
mogących konkurować z importem Galicyi.

Zgłoszenia przyjmuje Administracya Przemysłowca pod L. M.
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Pod protektoratem JE, ck. Namiestnika Andrzeja hr. Potockiego oraz JE. Marszałka kraj. Stan. hr. Badeniego 

odbędzie się W KnikoWlC
w czasie od 21. sierpnia do 30. września 1904 r.

-----------KRfljown wystawa_______ z 
wyrobów metalowych, artykułów technicznych i materyałów opałowych.

Prcgramem wystawy objęte są:
Wyroby: ślusarskse, kowalskie, kotlarskie, blacharskie, brązownicze, odlewnicze, 

ludwisarskie, rusznikarskie, zegarmistrzowskie, cyzelerskie, jubilerskie, rytownicze itp.
Maszyny: Narzędzia rolnicze i przemysłowe. Aparaty oraz wszelkie wyroby 

z metałów itp.
Plany i projekty: instalacyi wodociągów, ogrzewania, wentylacyi zakładów, 

oświetlenia gazowego i elektrycznego, motorów wodnych, zakładów przemysłowych itp.
Wyrób: sznurów, pasów do maszyn, lin, lakierów, farb do metali, środków pole­

rujących, cegieł ogniotrwałych itp.
Materyały opałowe. Hutnictwo.
Środki przewozowe: Koleje parowe i elektryczne, kolejki fabryczne i leśne. 

Powozy, rowery itp.
Dział naukowy i wynalazki polskie.

Zgłoszenia współudziału w Wystawie przyjmuje Biuro Wystawy: Kraków, Rynek gł. 6. - Lwów, Baton go 12.
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„KSIĄŻKA"
Miesięcznik poświęcony krytyce i bibljografji polskiej 

pod kierunkiem literackim ADAMA MAHRBURGA. 
(Cena roczna rb. 2.)

Czasopisma specjalne podają oceny krytyczne 
książek tylko w zakresie specjalności swojej, czaso­
pisma ogólne zamieszczają oceny dzieł tylko przygodnie, 
bez uroszczeń i możności systematycznego wyczerpy­
wania. „Książka11 jest jedynym organem polskim spe­
cjalnie poświęconym systematycznej krytyce piśmien­
nictwa bieżącego, zapoznać się ze wszystkiem, co go 
z jakichkolwiek względów zajmuje organ taki, jak 
„Książka1' jest nieodzowny. Próbne numera otrzywać 
można w każdej księgarni oraz u wydawców księgarni 
E. IBEIDDE i Ska w Warszawie Krakowskie Przedm-lą

»»»»»»»»»»»»»»»»

Hasło nauczycielskie
ORGAN KRAJ. OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. 
WYSZEDŁ Nr. z 1. SIERPNIA 1904. — - — 
Treść zawiera: Od Redakcyi. — Ku prostym celom. — 
Do światła, prawdy i chleba (po rusku). — M. Bu- 
dzanowski: Nowa era w nauczycielstwie. — Znaczenie 
»Kraj. Ogniska Naucz.« — O własnych siłach. — 
Edmund Libański: Szkoła a życie współczesne. — 
Drzewa krajowe i zużytkowanie ich w Przemyśle- — 
Odezwa Dyrekcyi kraj. Ogniska naucz. — Wychodźtwo 
za morze. — Handel krajowy. — Kronika. — Inse- 
raty. — Fejleton: Wśród mroków, napisała Eleonora W.

Prenumerata kwartalna wynosi 1 koronę.
Redakcya ul. Akademicka l. 23.

Rodziny i Szkoły "eg° śp™>ra 

mowego i szkolnego oraz dodatku pod tytułem

Miedza i Praca
służącego popularyzowaniu wiedzy — wyszedł 

nr. 13—16 za lipiec i sierpień 1904.
TREŚĆ: Wyrabianie samodzielności u młodzieży: 

Nauka obcych języków. - Język niemieck1 
w szkole ludowej. — O idei życia towarzyskiego- 
Pogadanki pedagogiczne. - Nieco o feminizmie- 
Porady dla matek. Wapno i żelazo w pokarmach. 
Z piśmiennictwa. - Rozmaitości. — Od wyda­
wnictwa. — Ogłoszenia i t. d.

Pismo ilustrowane po- 
"•j święcone badaniom Spi­

rytyzmu, jasnowidzenia, telepatji, magnetyzmu i tp. 
mało znanych zjawisk przyrody z dzie­

dziny psychologii.

Kwartalnie 1 rubla, pocztą 1*25 rb.
Redakcya ul. Świętokrzyska 1. 5. w Warszawie.

W Austryi 14 koron rocznie.

„przyroda'U pi smo tygodniowe, 
I ilustrowane, poświę­

cone uprzystępnianiu
■ wiedzy przyrodni­

czej z szerokim uwzględnieniem geografii.— 
Administracya „Przyrody" w księgarni Nau­
kowej, Warszawa, Krucza 44. — Przedpłatę 
przyjmują wszystkie księgarnie.— Kwartalnie 
1 rub. 50 kop.

Korzystne kupno majątków ziemskich.
Mam mniejsze i większe majątki w Galicyi. 
na Bukowinie i Węgrzech do sprzedania z go­
rzelnią, lasem lub bez. Tylko samonabywcy 

raczą podać warunki, i bliższe szczegóły pod „Ko­
rzystne kupno11 w administracyi „Przemysłowca11.

J o nabycia rzeźbiony i malowany wa­
chlarz oryginalny japofishi, 
z Kości słoniowej. —
Wiadomość w redakcyi „Przemysłowca".

„C5€JY(IK POLSKI*'
Czasopismo poświęcone wszystkim gałęziom chemii teoretycznej 

i stosowanej.
Wychodzi co tydzień w Warszawie.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową wynosi: rb. 10 
rocznie, rb. 5 pólr. i rb. 2 kop. 50 kwartalnie.

Adres Redakcyi: Warszawa, Marszałkowska 118.

A lxllBS^czraiR 
|\|\. ¥ I | IX A poświęcony spra- 

' > F F * wom społecznym,
nauce i sztuee. — Wychodzi rok VI.

„KRYTYKA" jest jedynym postępowym miesięcznikiem 
literacko-naukowym, jaki wychodzi w Galicyi. Stojąc 
na stanowisku narodowem, pielęgnuje ideały ogólno­
ludzkie i nawołuje do radykalnych reform polityczno- 
społecznych. Życie jednostkowe i zbiorowe pragnie 
opierać na głębokiej podstawie kultury etycznej i este­
tycznej — zaznajamia więc ogół z najnowszymi prą­
dami na tych polach i z szczególną uwagą śledzi ruch 
nowej tak zwanej modernistycznej literatury i sztuki 

polskiej.
W roku 1901 — 1903 drukowali w „KRYTYCE11 prace 
swoje: dr. T. Aszkenaze, prof. J. Baudouin de Courte- 
nay, prof. Odo Bujwid, Kaz. Bujwidowa, Jerzy Bran- 
des, Leo Bolmont, dr. H. Biegeleisen, Br. Biegeleisen, 
prof. Piotr Chmielowski, A. Chołoniewski, A. Cybulski, 
G. Daniłowski, dr. Z. Daszyńska-Golińska, Ignacy Da­
szyński, D-mol, D. Elmer, W. Feldman, P. Filipowicz, 
prof. dr. L. Gumplowicz, dr.’ Wł. Gumplowicz, dr. K. 
Gorzycki, S. Haecker, Wł. Jarosz, Z. Kawecki, Marya 
Konopnicka, Jan Kasprowicz, dr. W. M. Kozłowski, 
Ludwik Kulczycki, L. Krzywicki, Tad. Konczyński, 
dr. Kazimierz Kelles-Kranz, dr. A. Korkis, Edm. Libań­
ski, E. Leszczyński, Jan Lorentowicz, Adam Łada, 
Tad. Miciński, F. Mirrandolla, dr. J. W. Marchlewski, 
M. Moczulski, A. Niemojewski, A. Neuwert-Nowaczyń- 
ski, dr. K. Nitsch, Wł. Orkan, Ostap Ortwin, M. Ol­
szewski, St. Przybyszewski, J. Pietrzycki, Wł. Perzyń- 
ski, St. Rossowski, dr. Jan Roszkowski, J. Ruffer, Wł. 
St. Reymont, dr. S. Rundstein, W. Reger, Sewer, 
J. Stein, Leop. Staff, T. Sobolewski, D. Śliwicki, L. 
Szczepański, M. Szukiewicz, Kazimierz Tetmajer, J. 
Tenner, dr. Teicher, dr. C. Trylowski, Tad. Ulanowski, 
St. Witkiewicz, Stan. Wyspiański, dr. Wl. Witwicki, 
dr. L. Winiarski, G. Zapolska, M. Zaruski, H. Zbierz- 
chowski, dr. J. Zieliński, Stefan Żeromski, K. Zawi­

stowska, dr. Jerzy Żuławski.
Zwracamy uwagę, że „Krytyka" od stycznia 

1903 podaje w „Przeglądzie miesięcznym" szeroki I 
obraz życia ekonomicznego, społecznego, teatralnego, ' 
muzycznego, sztuk plastycznych etc. z pod pióra spe- * 
cyalistów, zaś w „Przeglądzie prasy" zaznajamia z ńaj- 1 
ważniejszymi głosami prasy polskiej, niemieckiej, fran­
cuskiej i słowiańskiej.

PRENUMERATA „KRYTYKI" wynosi rocznie ’ 
12 kor., 12 mark., 14 fres., kwart. 3 k., 3 m., 3'50. fr. I 

Adres redakcyi i administracyi:
Kraków, ulica Oórzesińska liez6a 7. j

Przegląd Górniczo-Hutniczy.
Czasopismo poświęcone sprawom przemysłu górniczego 

hutniczego (ze szczególrem uwzględnieniem przemysłu 
górniczego i hutniczego w Królestwie Polskiem).

Wychodzi 1. i 15. każdego miesiąca.
Przedpłata z przesyłką pocztową rocznie rub. 12. pół­

rocznie rub. 6, kwartalnie rub. 3.
Adres Redakcyi: Dąbrowa (gubernia Piotrkowska) 
Wydawca Stanisław Ciechanowski, Redaktor 

Mieczysław Grabiński.

TYGODNIK POLITY-
VI®9 WO1 CZNO - SPOŁECZNY 
J I H Vf WW 1 LITERACKI progra- 

j • mem swoim obejmuje
wszystkie dziedziny życia, wiedzy, litera­
tury i sztuki. Redakcya przy współudziale 
licznego grona zharmonizowanych z nią 
współpracowników, stara się ten program 
wypełnić artykułami i utworami, których 
poważna treść łączy się z wytworną formą. 
Zadaniem jej dawać czytelnikom: ścisłą 
i tylko od wymągań prawdy zależną wiedzę, 
czyste i od wszelkiej sofistyki praktycznej 
wolne zasady moralne; gorącą dbałością 
o szczęście społeczeństwa natchnione po­
budki do czynów i drogowskazy dążeń, dzieła 
sztuki odblaskiem piękna promienne, kryty­
cyzm bezstronny, miłością szczerą i ogar­
niającą wszystko, co w życiu pracy, ideałach 
i tradycyach narodu i ludzkości jest kocha­
nia godnem. — Przy końcu każdego kwar­
tału do numeru dołącza się dodatek bezpła­
tny sześcio-arkuszowy, a po ukończeniu 
obecnie wychodzącej „Filozofii pieniądza" 
J. Simmela zaczniemy w dodatku druk innej 
pracy J. M. Baldwina „Życie społeczne i mo­
ralne". — Cena prenumeraty „Prawdy" kwar­
talnie: w Warszawie, rb. 2, z przesyłą po­
cztową rb. 2 kop. 50.

Adres: Warszawa, ul. Sadowa Nr. 14.

„Wiedza, to potęga'*.

NUMERA OKAZOWE GRATIS i FRANCO. 
Jedyne tanie, poważne pismo naukowe

Bibliofeka Samokształcenia
(Naukowa).

Zamieszcza artykuły naukowe ze wszystkich 
gałęzi wiedzy i nauki w jednej części; w drugiej 
książkowej: dzieła i studya obszerniejsze, tworzące 
z czasem prawdziwą ozdobę biblioteki każdego 
inteligentnego osobnika.

Treść nr. 16. z 15. sierpnia 1904. „O różnych 
rodzajach promieni" przez H. Montona (Dok.)— 
Włodzimierz Spasowicz (Kartki z dziejów naszej 
krytyki literackiej) W. Feldmana. — „Ze świata 
techniki i przyrody*1 przez Inż. Edmunda Libań­
skiego. — „Ruch współdzielczy" według książki 
Karola Gide’a, opracował Wojciech Szukiewicz.— 
„Pojęcia i teorya chemii11 (dalszy ciąg) przez Dra 
Ludwika Brunera.

Biblioteka wychodzi dwa razy na miesiąc obję­
tości 6 arkuszy druku wielkiego formatu (96 stronic) 
każdy numer.

Warunki prenumeraty na prowincyi: 
Kwartalnie 2 rb. Półrocznie 4 rb. Rocznie 8 rb. 
Redaktor St. Kucharski. Warszawa. Nowy świat 37. 

Prenumerata kwartalna 2 ruble.
W Galicyi: Lwów, Księgarnia narodowa, Akade­
micka 8. cena we Lwowie rocznie 18 K, półrocznie 
9 K, kwartalnie 4 K 50 h. Z przesyłką 21 K rocz­

nie — kwartalnie 5 K 25 h.
-------- Numera okazowe gratis. --------



dostarczają

najlepsza, najmniejsza, naj­
prostsza i najtańsza maszyna 

do dodawania.
Maszyna ta „Adix“ skonstruowana, aby umożliwić każdemu nabycie za niską cenę 

maszyny do dodawania, któraby mu odjęła nużącą i denerwującą pracę dodawaniu.
Zapomocą maszyny „Adjx" może każde dziecko, które zna liczby od 1 9, na­

tychmiast dodawać najdłuższe kolumny cyfr zupełnie bez błędu i to bez względu na to, 
czy kolumny te składają się z 1, 2, 3, 4, 5, łub więcej miejsc, do czego używać się 
musi rutynowanych, zaufanych i drogich urzędników.

„Adix" maszyna waży razem z ozdobnem etui około 250 gr., jest 15 cm. długa, 
8 cm. szeroka, i 2 cm. wysoka, z łatwością więc można ją nosić w kieszeni. Cały 
chanizm jest otwarty i dostępny dla oka.

—................. Cena maszyny koron 20. ~ —
Wysyłka za pobraniem albo za poprzedniem nadesłaniem gotówki.

Za doskonałe funkeyonowanie maszyny „Adix“ przyjmuję całoroczną pełną gwa= 
raneyę i obowiązuję się maszynę przyjąć napowrót, jeżeli temu prospektowi nie odpowie.

j. tpihn, Raeucya handlowa, twów, ul. Królowej Jadwigi 19.

Specyalny skład

LINOLEUM i GEHAT
£wów, ul. Syksłuska I. 2.

Poleca wyroby LINOLEOWE (korkowe) jako to: Chodniki do biur i pokoi jadalnych, dywany pod stoły, 
przedściólki przed umywalnie, Obrusy na stoły, Pasy (tischleifery) na stoły, Konsole, Kredensa i tp. 
Ceraty na stoły kuchenne, na obie strony do użycia. ■■ : =^=
SPECYALNOŚCI: Na ceracie ręcznie malowane pasy (serwety podłużne), tabletki na tace i szafki, 
szczotkarki i t. p. — Wykładanie całych przestrzeni gładkiem linoleum lub deseniowem. =

SPECYALNY CENNIK NA ŻĄDANIE.

34 Sokolnicki 4 Wiśniewski

Al<ademicl{a 18.

20

BIURO ELEKTROTECHNICZNE
. uiAut Telefon Nr. 665.
LSWkJW. Adres dla depesz: Grom, Lwów.

Pierwsze wieksze krajowe przedsiębiorstwo robót elektrotechnicznych.
W roku 1903 zainstalowano we Lwowie przeszło 

2500 lamp żarowych.

Projekty, porady techniczne i kosztorysy bezpłatnie. 45

z ukończonym wydziałem budowy ma-
| szyn w krakowskiej wyższej szkole
1 przemysłowej —władający dobrze i biegle językiem 
» niemieckim, poszukuje odpowiedniego swym stu- 

dyom zajęcia. Wiadomość dla S. W. w Admini­
stracyi » Przemysłowca*;.

■■■■■■■■■■■■MB®
1 zdolny meehanik, egzamino-

|Ih1/1/vF7A war|y maszynista, obznajo- K U |’| l '/ll mior,y dokładnie z oświetle- I If I I ll/llf l,ieni elektrycznem, dobry ry- 
\JLU\J sownik, władający językiem 

polskim, ruskim, czeskim, 
niemieckim, długoletni samoistny maszynista w cu­
krowni Tłumackiej, z powodu zwinięcia tejże fabryki, 
poszukuje posady werkmistrza, lub maszynisty w fa­
bryce maszyn, cukrowni w Galicyi lub Królestwie. 

Zgłoszenia przyjmuje Fr. Tuzinkiewicz me­
chanik w cukrowni w Tłumaczu.

Najtańsza siła motorycztia
50’k oszczędności.

Oryginalne szwedzkie 30
JKotory i lokomobile

pędzone ben­

zyną, naftą, 

spirytusem

ChylewsKi, Jtruby i Ra
Biuro techniczne i Zagład instalacyjny 

Adr. tel.: Chylewski, bwów. 65 

£wów, ul. Kopernika 1. 15 a.

Dla amatorów fotografii!
Do nabycia tanio

Stereoskopowy znakomity 
Aparat fotograficzny - - 
Steinheila ===== 

magazynowy na 12 klisz 9/18 
z matówką i kasetką, ze statywem 

lub bez.
Bliższa wiadomość w Admin. Przemysłowca.

J
uż. A. Elliot i chemik j)r. jvt. liliouftld

54 gitsr® patentowe 30 
3crlin J<WG — JWarienstrasse 28. 
Pałpntu na wszystkie kra)e 1 ochrony wzo-
■ alCHlJ rów wyrabia srę jak najszybciej. 81

może osiągnąć dochody
wysokie jako zastępca mojej 
firmy. ---------------------------------------

Warunki nadzwyczaj korzystne. (Także jako zaję­
cie poboczne). Szczegóły bezpłatnie. Oton TFioma, 
Stuttgart, Reinsburgstr. 61.

Dostarcza -
Wg" różne maszyny parowe
Lokomobile i stałe benzynowe, gazowe prze­
chodzone w dobrym stanie, także nowe po 

najniższych cenach. Bliższa wiadomość:

Jan Kolbuszewski w Bełzie p. w m. 51

Uzdolniony technik
w biurze technicznem, handlowem 

lub przemysłowem.

Wiadomość pod S. N. w Redakcyi 
„Przemysłowca".

83 46

Oygieiticztte tutki „prttttus“
BW z watą preparowaną chem. „Optimus**, 
J" usuwającą istotnie nikotynę z dymu 

tytoniowego, co odnośne badania che­
micznie stwierdziły, wyrabiane z oryginalnej 
bibułki francuskiej »ABADIE« i egipskiej 
są ostatnim wyrazem wysiłku na polu hy- 
gieny palenia. Do nabycia w fabryce tutek 
„PRIMUS** Lwów, ul, Mickiewicza 2. 50



Jo nabycia we wszystkich księgarniach i w administracyi ..przemysłowca-'

„PERPETUUM MOBILE“
Popularny opis pomysłowych, nader zajmujących jednakowoż bezskutecznych kon= 

strukcyi wynalazczych na „wieczyste ruchadło" — 21 rycin w tekście.
Napisał: EDMUND LIBAŃSKI.

ROZDZIAŁ I.: Misteryum przyrody. — Egipt, Arabia, średniowieczna Europa — czarna i biała magia — 
astrologia i alchemia — kamień filozoficzny, tynktura złota — elixir życia — pożądanie złota — 

. współczesne stowarzyszenie alchemików — Strindberg i Sar Peladan — mistrz mistrzów - wi­
rowanie światów i ruch wieczny — najdawniejsze idee o Perpetuum mobile:

ROZDZIAŁ II. Na dworze Augusta II. —Orphyreus i tajemnicze kolo. — ^Perpetuum mobile* — orze­
czenie komisyi — zadziwiająca próba. — Markiz Worcester. — Bakon. — Biskup John Wilkins 
i jego dzieło — prawo zachowania energii — nagroda akademii francuskiej — 50.000 franków za 
»Perpetuum mobile*. — Zasada entropii — tajemniczy płyn.

ROZDZIAŁ III.: » Perpetuum mobile* Sir Williama Congreve — koła wodne — złudzenia ciężarkami — 
ruch nieustanny przy pomocy dźwigni — gonitwa za perpetuum mobile — żywot w pogoni za złu­
dzeniem— biografia wynalazcy — sperpetuum mobile* i Edison — clou wystawy paryskiej w r. 1900. 

ROZDZIAŁ IV.: Nieco o wynalazkach i wynalazcach. — Przypadek, praca i geniusz. — Łatwe odkrycia. — 
Galwąni i -Newton. — Perpetuum mobile z miechem. — Pomysł elektromagnetyczny Hickena. — 
Induktor o nieustannem działaniu. — Nieuleczalne złudzenie. — Długoletnie perpetuum mobile. — 
Recepta na wynalazek, •

ROZDZIAŁ V.: Wiecznie działająca sprężyna. .— Wahadło magnetyczne. — Ruchadło F. G. Wood 
warda. — Horacy Wićkham i jego machina Perpetualmotion. — Wieczyste ruchadło 
Kinleya. — Fergusón i zagadka jego koła. — Ruchy wieczyste. — Krążenia molekułów. — 

• Materya promienista. — Istotne »Perpetuum mobile*.
Cena 1 korona.

^^SSSSSSSJSiSSSSSSSSSSSgss 
poszukuję obznajomionych z fa- 
brykacyą wapna hydraulicznego. 
Wiadomość Jan Bromilski we Lwowie. 

^.^SSSS!SSSSSSSSSS58SSSS8S

98 llfl l /A - - .AUKCYJNA gi 
najtańsze źródło zaKuptta |

PODEJMUJE SIĘ SPRZEDAŻY 
WSZELKICH PRZEDMIOTÓW. 
WAŻNE DLA ZMIENIAJĄCYCH 

POBYT — W KONKURSACH 
L1KWIDACYACH ----- 65

LWÓW. - PASAŻ MIKOLASZA. 3
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Ogłoszenie.
Niniejszem podajemy do powszechnej wiado­

mości, że nauka w krajowej szkole tkackiej w Gor­
licach rozpoczyna się w dniu 1. września br.

Szkoła ma za zadanie kształcić młodzież na 
zawodowych tkaczy. Nauka trwa dwa a względnie 
trzy lata i jest bezpłatną. Uczeń, który nabrał tyle 
wprawy, że umie.wyrabiać towary tkackie na sprze­
daż, otrzyma pewne'wynagrodzenie. Oprócz tego 
uczniowie ubodzy a pilni, mogą otrzymać 6 do 10 
koron miesięcznie tytułem zapomogi na utrzymanie, 
zaś po pomyślnem ukończeniu nauki mogą za sta­
raniem Zarządu szkoły, otrzymać z Wys. Wydziału 
krajowego zapomogę na sprawienie sobie warsztatu 
i potrzebnych przyrządów. 0 pracę dla uczniów, 
którzy ukończą naukę stara się Zarząd szkoły.

Do nauki może być .przyjętym uczeń, jeżeli 
ukończył szkołę ludową i przynajmniej 13-sty rok 
życia.

Kto nie ukończył szkoły ludowej ma udowo­
dnić, że w inny sposób nabrał wprawy w czytaniu 
i pisaniu.

Zapisywać można uczniów zwyczajnych od 
1-go do 30-go września, przyczem zwraca się uwagę, 
że zgłoszenia późniejsze uwzględnione nie będą.

Zgłoszenia o przyjęcie ucznia należy podawać 
do Zarządu warsztatu.

Wszelkich bliższych wyjaśnień tak co do przy­
jęcia jak również i trwania nauki udziela instruktor 
zakładu p. B. Gęsiecki.

Zarząd krajowej szkoły tkackiej.

i d n is m nt mt mu cru m nuturn o jej ci o i
100 46

ZPatenty
na wynalazki wyjednywa 

inż. St. Dzbańsl^i 
Wiedeń, Eindengasse Jtr. 2.

Międzynarodowe biuro patentowe. 65

93 Ci 45

Wilhelm Shnurzyl 
Lwów — Rynek 1. 9.

Pracownia artystyczno - brązownicza pędzona mo­
torem elektrycznym wykonuje: Kościelne kielichy, 
Monstraneye, Krzyże, Pająki, Lampy, Lichtarze 

i t. p. wyroby galanteryjne. 56

L. 27561/904.

Ogłoszenie licytacyi.
Zarząd miejskiego Zakładu wodociągo­

wego we Lwowie rozpisuje niniejszem licy- 
tacyę ofertową na dostawę węgla kamiennego 
na rok 1905, względnie pierwsze miesiące 
1906, a mianowicie: •

1) 140 wagonów węgla kamiennego dla 
stacyi pomp wodociągowych w Woli Dobro- 
stańskiej z dostawą loco stacya kolej. Gródek.

2) 50 wagonów węgla kamiennego dla 
stacyi pomp wodociągowych we Lwowie, loco 
zakład maszynowy przy ul. Zielonej we 
Lwowie.

3) ‘100 wagonów węgla kamiennego dla 
zakładu maszynowego rzeźni miejskiej we 
Lwowie loco stacya kolejowa „Lwów, rzeźnia 
miejska".

Warunki licytacyjne można otrzymać 
w miejskim Zakładzie wodociągowym.

Otwarcie ofert dnia 25. września 1904 
o godz. 12. w południe w III. Departamencie 
Magistratu.

Aleksandrowicz
dyrektor m. zakładu wodociągowego

Fabryka kamienia sztucznego i dachówek
Stów, zarej. z ograniczoną poręką

.. WE LWOWIE •==
poleca 1427

z glin\J: 
dachówki najlżejsze z gliny odmulo-

nej, dreny, cegły do sklepień, 
z Ramienia sztucznego: 
płytki posadzkowe . . m2 K 2 60
płyty chodnikowe . m2 „ 3-—
płyty niarmurytowe (terasso) . m2 „ 6’—

Centralne biuro fabryki w gmachu Banku 
hipotecznego, telefon 396. 65

170 MASARNIA 321
< Franciszka Ichniowshiego j 

WE LWOWIE g
t ul. Batorego 1.4 obok W-go Soleckiego 

poleca 85 g
Szynki ■

i uznane ogólnie za najlepsze w smaku ś3 
oraz ;Isj

wszelkie inne wędliny 3
niezrównanej dobroci

j również wielki zapas smalcu i słoniny. I-I

bifflfflKsaaoMaaMKi

95 Józef Flamrn, Lwów 43
ul. Gródecka I. 39.

Skład maszyn i narządzi rolniczych
ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH

kas ogniotrwałych, sikawek pożarnych, pomp studziennych i budowlanych.
Specjalna fabryka siewników „PRZYSZŁOŚĆ" maszyny lo wysiewu sztucznego lawon 1 kombinowane, patent „Praner".

Części składowe do tychże maszyn na składzie. 55

Przy odwołaniu na inseraty uprasza się o podanie liczby umieszczonej po lewej stronie u góry.


